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Dwa
światy
Na w ielk im  dorocznym  kiermą.szu 

w ileńskim  ścisk i  gwar. M orze jak 
m orze ,ale jez io ro  g łów  ludzkich tak 
w ielk ie, jak  plac na Łuki sakach z 
przy leg ł ościami, to na pewno. Do je 
zaora tego w lew ają  się rzek i i stru­
m ienie ludzkie ze wszystkich stron 
P rzez ulicę M ick iew icza płyną f j le  
g łów  strojnych w  kapelusze i kapelu 
siki, w idać sporo futer, m iejskie pal 
ta, boity, kaiłosize, twarze wesołe, ro­
ześmiane, ruch prawostronny, umie- 
ję fn y ; zakupy: wjanwszki obwarzau 
ków, serca p iernikowe, gluniany ko­
gut i halon i ki —  inteligencja i półiii- 
teliigeneja miejsika w ogrom nej więlł. 
azości urzędnicy i inni pracownicy 
um ysłowi z pensją na pierwszego.

Przez Z ie lony Most i  bu lwar nad 
brzeżny, a trochę przez Górę Biouffa 
łow ą  jadą tabory furm anek jednoikon 
nych wolno, c ężk o , 'dą ul.cą i  chod­
nikami, Kupaim ławą, chłopi w  ko­
turnach, w  ciężkich buciorach, kobie 
ty w chustkach, twarze poważne 
przejęte, ięce  czerwone od przym ro; 
ku, zmęczeni długą drogą —  aby prę 
dizej na rynek. Sprzedać to, co się w 
długie dinie i  w ieczory  zim ow e zim  j- 
gtrowału i  otrzym ane kilkanaście czy 
kd'llkaid)zieisi'Qlt złotych  zaiwmąć tuważ- 
nie i piwcziotowdcn, w  róg  szmatki, po 
m iejsku zw anej ...chusteczki, j&o no­
sa". Dila tych z  Miekiewiczat k ie r ­
masz to zabawa- rozryw ka, najw yżej 
zagadnienie n ow ej bak i czy  wałka 
do ciasta, dla tych zza Zielumego Mo 
stu to chwda w ie li tej wagi gosipodar 
czej, to w ielkie przeżycie psychiczne, 
to niemal drugie w roku żniwo.

Istotą kiermaszu jest najazd wsi 
na miasto. W ykorzystan ie m ożliw oś­
ci handlowych miasta przez zdolność 
produkcyjną wsi. N ie rruaisita jednak 
decyduje czy tag się udał czy nie. 
Zdiałla od placu na Łukiszkaoh, w dru 
giim końcu miasta odbywa się w ielk 
targ na konie. Na innym  znów  ryn ­
ku i na rogatkach zby w a ją  rolni-y 
zbotżc, T o  są dopiero w ielk ie i decy­
dujące dla roln ika obroty. Tu  jest 
kwestia, czy  za konia otrzyma 600 czy 
1200 złotych.. Jeżeli handel jest do ­
bry to tysiące ro ln ików  po sprzeda­
niu swego towaru robi zakupy na ryn 
ku czy na mieście. Kiillka złotych po 
m nożone przez tysiące robi setki zło ­
tych robi w ielki ruch, miasto zaczy 
na żvć, I n igdy tak wyraźnie nie w i 
dać, juk właśnie w dniach wielkiW i 
rynlków, że miasto ży je  ze wsi. Że 
zairoibki, obroty w  handilu, zb\t artyku 
łów  przemysłu, zależą od m so i złotó 
Weil, jak im i dysponuje rze*a  ludz­
ka, płynąca przez Z ie lony Most. Ze 
m ożem y m ieć świetnie zorgan izow a­
ny 1 tanio produkujący przem ysł a 
bez pojem nego rynku roln iczego prze 
m ysł ten zamrze na suchoty. Że wre 
» ze ’e  św iat ludzi z u licy M ickiew icza 
tak ży je  i tak. się ubiera jak świat 
ro ln iczy płaci podatki i korzysta z us 
ług mlasła.

Jeżeli warstwa krw iotw órcza o r­
ganizmu gospodarczego kraju  —  ro l­
n ictwo —  jest anemiczna, to unrzemy 
głowienie i  urbanizacja są sztuczne. 
tKjit* Wiiszą w próżni. Wailą się 
p rzy  p ierwszym  przesileniu gospndar 
czym . Praw dę tę oczyw istą świat 
pracujące! in teligencji w  Polsce ń r« 
»1 zrozum ieć.

I  musi 'jajko intelekt narodu i war 
stwa kierownicza, wyciągnąć choćb’’ 
1 czasow o  przykrą ale jedyną Konsek 
wencję, Trzeba m niej wydać na ub­
ranie kino, cukiernię a zw iększyć wy 
datek na chleb, masło i  m leko. Każ 
dv grosz drożej na k logram ie cl doba 
rośnie w  setki tysięcy złotych, które 
Idąc nie na konsumuję a wprzągniu 
Łe do dalszej produkcji, tw orzą  nowe

rdokończenie na str. 3 )

St. Peiiyunowski.

Bez dalszego rozlewu krwi?
Madryt ciice „pokoju honorowego'1, (fuigos— „pokoju bez warunków

Komuniści zbrojnie przeciwstawiaj;, sią Radzie Obrony Narodowej
BURGOS (Pat). W  kolach rzędo 

wych panuje przekonanie, iż M ad iy l 
zostanie za jęty bez rozlewu k rw i 
Pom im o to gen. Franco przedsięwziął 
wszystkie m ożliw e środki ostrożno^ 
ci. W ok o ło  M adrytu odbywa się ohet 
nie Koncentracja potężnej arm ii, ja 
ka dotychczas od początku w ojny do 
m ow ej nie była jeszcze zgrom adzona 
w jednym  miejscu. D owództw o arin i‘ 
narodowej, jak  przypuszczają w  kr 
lach dziennikarskich, ma nadzieję, i i  
przygniatająca przewaga nagroina 
dzonych sił pozw oli na zaKończcnir 
dz/ałań wojennych z  m inim alnym i 
stratami, skłaniając rząd madrycki 
do kapitulacji.

nerał Franco m ianow ał już burmisf 
rza i członków  rady municypalnej 
Madrytu.

Komuniści, zaskoczeni ostatnimi 
zarządzeniam i rady obrony narodu 
w ej i rządu gen. M iaja usiłowali 
wczoraj nad ranem  dokonać rozpa­
czliw ego zamachu stanu.

W czora j po pułudn i u przem awiał 
przez radio gen. M iaja, k tóry oświat) 
czył, iż  rada obrony narodow ej jesł 
gotowa do zakończenia w oiny w  sno 
sób honorow y dla obu stron. Nie 
chcemy —  pow iedzia ł gen. M iaja — 
dalszego bezużytecznego rozlewu 
krw i. P ragn iem y dać wain spokój. 

ItZYM  (Pat). Agencja Stelani dono
O nastrojach panujących w  H is2 I si z  Perpignan, że według obiegają 

panii narodow ej św iadczy takt, iż ge I cych tam pogłosek gen. M ia ja  młal

Pnnt fex Mćximus

Jago Świątobliwość Pius XII w szalach pontyfikalnych, w ccaue holcłu „ordyna­
tów  w kaplicy Syicstyńsikiej.

wysłać w czora j po południu płk. Ca I C k i a r ]  f l t f W ć t l O  f Z B P l *  
sadtr w  charakterze paj lamentariuszu _ n
na terytorium  H .szpanil narodowej 
celem przeprowaczunia z  gen- Frau 
eo pertraktacyj w  spraw ie przerwa 
nir. działań wojennych i  przekazania 
terytoriów7, dotychczas jeszcze nie ob 
sadzonych przez wojska narodow i.

O V IE D O  (Pat). Radl cytacja Falan 
gi w  Oviedo nadała w czora j w ieczo ­
rem nasiępujące oświadczenie, uędą 
ce wyrazem  opinii kó ł narodowych 
Hiszpania narodowa nie zamierz? 
prowadzić rokowań z tym i, k tórzj 
nie reprezentują na od u. Poko jem  Uf 
przyjęcia jest jedyn ie „p ok ó j bez wa 
runków“ . Zajęcie Madrytu nastąp 
tak, ja k  za jęcie  Barcelony: przez uży 
cie siły zbrojnej.

M A D R Y T  (Pa t). Lotn icy, lojalni 
wobec rady oorony narodowej, przy 
bywają do Madrytu ,abj współdzla 
tac w  uncji przeciw ko ogniskom kn 
muoistycznym , znajdującym  się w 
północnej części miasta.

Grupa komunistów, która skryła 
się w  będących w budowie domach, 
opiera się z bronią w  ręku wojskom 
rady narodowej. W  nocy i rankiem 
toczyła .dę walka z  udziałem czoł­
gów  po stronic wojsk. w iernych rn 
dzlc

B ILB A O  (Pa t). 1\ediug wiadomoś 
ci z  Madrytu, komuniści o trzym aIi 
pom oc ze strony członków  byłych bry 
gad Listera  i Cainpensino.

W  w ielu punktach czerwonej H i 
szpanii w alk i komunistów z wojska 
m i rady obrony naroaow ej trw ają w 
dalszym ciągu, w  szczególności w  Mu 
drycie, Guadalajara, fUbacete i Cuen 
ca, gdzie komuniści zdobyli składy 
broni. W ojska, w ierne radzie ob”ony 
w zię ły  ao n iew oli k ilka brygad komu 
nistycznych, przy czym  rozstrzelano 
50 wyższych oficerów ’ komunistycz­
nych. z  drugiej strony donoszą jed 
nak, że komuniści zadali duże straty 
w ojskom  rady obrony. Połączenie 
Madrytu ze św iatem jest przerwane 
Łączność jeuynie utrzym uje radiu.

Marsz. Rydz-Smigły
na urcczysfuSciech ku czci

puik. L sa-KiiIi
W ARSZAW A. (PAT.) Pod wysokim 

protektoratem Pana Marszałka Śmigłego- 
Rydza rozpoczęły się w Warszawie uro­
czystość' związane z oddaniem hołdu bo- 
htenskier.iu zoimerzowi W . elki ego  Mar­
szałka i. p. płk. Lsowi-Kuli, którego 20. 
rocznica śmieroi przypada w roku bieżą­
cym.

O  god i. 10 rano odbyło  się uroczyste 
nabożeństwo żałobne vv kościele garni­
zonowym, które odprawił w asyście licz­
nego duchowieństwa J. E ks. biskup po­
towy Gawlina.

Przy dźwiękach hymnu narodowego 
przybył P, Marszaiek Smigły-Rydz uda! 
się do  kościoła.

W  Teatrze Polskim w Warszawie 
odbyta s,ę wczoraj o  aodz. 15 uroczysta 
akademia dla uczczeń,a pamięci ś. p. 
Lisa-Kuli.

„Namocz* przybył 
d«i Grtynl

GDYNIA. (PAT.) Dnia 6 bm. wieczo­
rem przybył po raz pierwszy do Gdyni 
s/s „Narocz , nowo nabyły statek frach­
towy po]sk:aj floty handlowej.

Jesł ło statek używany o  pojemności 
2.400 for, zakupiony w Anglii przez nowo 
powstałą firmę armatorską „Bałtycka Spóf 
ka Okrętowa". W  pierwszej swej podróży 
pod polską banderą, s/s „Narocz" przy­
wiózł do Gdyni ładunek ztomu z Amster­
damu.

Polskie stanowisko
wobec rezolucji studentów - Polaków

w Gdańsku
' W A R S Z A W A  (Pat). W  związku 
z pismom Senatu W innego Miasta z 
dni-a 2? lutego hr., w  którym  Senat 
prosił o zajęcie ze strony rządu poi 
sikiego stanowiska wobec rezolucji 
polskiej m łodzieży akadem ickiej w 
Gdańsku, komisarz generalny R. P. 
przesłał Senatowi W oln ego  Miias.a 
pismo następującej treści:

„Po tw ierdza jąc odbior pisma Se 

natu z  27 lutego br. m am  zaszczyt 

z poleceniu mego rządu oświadczyć 
w zw iązku  z  zapytaniem, zawartym  

w tym  piśmie, że stanowisko rządu 
polskiego w  przedm iocie stosunków 
polsko - gdańskich jest w’yraźn ic ok 

reślone w7 m iarodajnych oświadcze­
niach rządu, który, co chyba jest rze 
czą jasną i nie wym agającą uzasad 
nienia, nie potrzebuje pos!ug.wrać się 
dla jego  określenia rezolucjam i stu­
denckim i. Oświadczenia rządu pol­
skiego w te j materii są składane w

ki dla przyw rócen ia  dobrych wzajem  
pych stosunków44.

*

GDAŃSK. (P A T .) W  wyniku roz­
mów m iędzy Komisar.aiem General­
nym R zoli tej a Senatem W olnego Mia 
sta Gdańska uzgodniono, iż rozpoczną 
się rozm ow y Komisji, w  której zasia­
dać będą przedstawiciele obu stron. 
Rozm owy te m ają na celu przyw ró­
cenie normalnych warunków pracy 
na Politechnice Gdańskiej.

madi itk  ego
M A D R Y T  (Pat). Rada obrony na 

rodowej u tworzyła rząd na czele któ 
iego  stainął gen. M iaja. Tekę mmist 
ra spraw zagranicznych objął Julian 
liesteiro. tekę m inistra obrony nado 
wej płk. Casado, sprawy wewnętrzne 
— Wemrelsiao Larillo . ministerstwo 
sprawiedliwości i propagandy Miguel 
San Andrez, ministerstwo komunika 
cji i robó ' publicznych —  Eduarda 
Va l, m inisterstwo finansów i gospo 
barki —  GomzaJez M arian, m inister 
stwo oświaty i zdrow ia Jose D el Ido.

M A D R Y T  (Pat). Bezpośrednio pc 
Ukonstytuowaniu się nowego rządu 
gen. M iaja przem ów ił p-zed milkrofo 
nem

W  przem ówieniu  gen M iaja u- 
stęp dotyczący pokoju  jest niezwyk 
le charakterystyczny. Gem. M iaja po 
w iedział dosłownie, „pragniem y no- 
koju  i pragniem y, aby Dyl on zreali 
zow any jak najszybciej. Pragniem y 
pokoju, podczas gdy rzek °m i przy­
jaciele narodu hiszpańskiego starall 
się jak najbardziej przedłużać walkę 
w k tóre j pada tysiące naszych braci44.

Negrtn zaciera 
za sobą ślady
Republikańska eskadrc 

rozbrojona we francuskim 
porcie

P A R Y Ż  (Pat). N egrin  i Del Vajo 
p rzybyli rano na stację Auster-Iitz za 
miast ua stację d4Orsay. gdzie oczek! 
wanl byli przez przy jació ł m iędzy in  
przez Pascui» b. ambasadora lllszpe 
nii w’ Paryżu. Pi-zybycie Ncgrina I 
Del Vajo było otocioue w ielką ta jem 
nlcą, tak że dziennikarze dow iedzie­
li się o przy jeździe dopiero od korni 
sarza po lic ji dw o icow ej.

Z  dworca Austerittz, na który 
przybył, N egrin  udał się ne dworzec 
Lyoński, skąd odjechał w  niewiado 
m ym  kierunku.

B1ZEUTA (Pat). O godz- 17 eska 
dra okrętów  rządowych hiszpańskich 
weszła na redę portu. Na okrętach 
tych przew ieziono do Tunisu ok. 5 
tys. H iszpanów. W  te j liczbie było 
500— 600 osóL cyw ilnych, a wśród 
nich w iele kobiet. D zieci wśród pasa 
że iów  przew iezionych  okrętam i rzą 
dow ym i było niew iele.

Eskadra okrętów’ hiszpańskich 
składa się z 6 krążow ników : „M iguel 
de Cervantes44, „L ibertad*4 i „M cndcz 
Munez4* oraz 8 kontrtorpedowców . Po 
zneutralizowaniu tych jednostek p rze i 
w y jęc ie  zaników  z dział oraz zarekw l 
rowanie broni i amunicji stuki pod 
nadzorem jednostek m arynarki fran 
cuskiej z krążow nik iem  „D u p ie !*4* 
vp row radzone zostały do basenu po* 
towegp.

..Burzunie przegród”
między językami białoruskim i rosyjskim

u  S & w i& ta ch
MOSKWA (Pat) —  Na łamach prasy 

białoruskie; pocięto ostatnio sprawę re­
formy pisowni białoruskiej Reforma fa 

odpow iedniej chw ili i fo rm ie i  są do '^*1® w krerunku coraz większego- upo 
brze znane Senatuwi W oln ego  Mia- doDr' iar :a te*Yka białoruskiego do ję-

sta. W  zw iązku z tym  rząd polski 

wyraża pełne przekonanie, że Senat 
W olnego  M iasta poczyn i wszelkie kro

zyika rosyjskiego.

Dotychczasowe właściwości pisowni

kaja Biełorusia", błędnę przegrodę po- 
międizv językiem białoruskim j rosyj­
skim.

Oczywiście, inicjatywa ta wyszła z 
wyższych kół rzac-owych i partyjnych i 
odpowiada całkowicie panujęcej obec­
nie tendencji usuwania odrębności mię- 
dry narodowościami, zam.eszkujęcymi

białoruskiej stwarzają, jak pisze „Sow iec Związek Sowiecki a naroaem rosyjskim.



„KURJEW (4743)

ro zgonie patriarchy Mirona
Nowy szef rządu RumuniiDepesza P. Prezydent.

W AR SZAW A. (Pa T.) W  zw itk u  ze 
zgonem premiera rządu rumuńskiego pa­
triarchy Mikrona Cristea, Pan Prezydenr 
R. P. pzesłał pod adresem J. K. Mości 
króla Karola II telegram treści następują­

c e j :
„G łęboko  zasmucony wiadomością o 

zgonie rumuńskiego prezesa Rady Mini­
strów Patriarchy Mirona Cristea, pozba­
wiającym Rumunię jednego z najwybllniej 
izych mężów stanu, w którym Polska zaw­
sze miała wypróbowanego przyjaciela, 
proszę W . K. Mość o  przyjęcie wyrazów 
mego g łębok iego współczucia oraz za­
pewnienia, że cały naród poiskl bierze 
udział w żałobie zaprzyjaźnionego i so­
juszniczego Narodu *■

IG NACY MOŚCICKI".

Depesze kondolencyjne wysłali rów­
nież premier Słaiwoj-Składkowski oraz 
tnin. spr. zagr. Józef Beck.

Ostatnie tlm le  
pz tfNr hy

CANNES. (PAT.) W edług wiadomości 
* uzyskanych przez prasę, przebieg ostat­
nich chwi] życia premie,a rumuńskiego, 
patriarchy Mirona Cristea byt nasłępują- 
ey:

Sędziwy patriarcha, który ostatnio na­
bawił się zapalenia płuc, w pon.edziaiek 
o godiz. 18 doznał ataku ^erca. tracąć 
przytomność, Miron Cristea zmarł o  g. 
21.15 na rękacu swego siostrzeńca bisku­
pa Em;liana. Przy zgon.e obecny był ru­
muński ambasador 'M Paryżu Tatarescu i 
kilka innych osób z rodziny.

W  związku z pogrzebem , który odbę- 
dz e się za tydzień w Rumunii, >ve wtorek 
po południu nastąpiło przeiwiaz.ei ,ie 
zwiok zmarłego patriarchy na dworzec 
kolejowy skąd przetransportowane będą 
do kraju pociągiem, odjeżdżającym w 
godzinach wieczornych. Przybyc.e zwłok 
do Rumunii nastąpi w  piątek bież. tyg.

OLA KASZLĄCYCH t OSŁABIONYCH

L I ?  fl li &  k a r m e l k i  E l L  1 r J  i I EKaT a k t
l) j n tbycia w ap itkocH i drogenech

BU KARESZT. (PA T .) W obec Smier 
ci szefa rządu patriarchy Mirona Cri 
stea król m ianował Wicepremiera 
Armanua CaUnescu premierem.

W  Rumunii ogłoszona została ża­
łoba urzędowa. Trum na ze zw łoka­
m i patriarchy przewieziona zostanie

do Rumunii prawdopodobnie w  p ią­
tek.

*

BU KARESZT. (PA T .) Kierownict­
wo Patriarchatu prawosławnego K o­
ścioła rumuńskiego objął w charakte­
rze tymczasowym z urzędu metropo­
lita mołdawski Nikodem.

Ministrowie Estonii i Finlandii
przybędą wkrótce do Polski

W A R S Z A W A  (Teł. wł.Jj D ow iadu jem y się, żc jeszcze przed wyjazdem  
min. lłeeka do Londynu odw iedzie m ają Polskę ko le jno m in istrow ie spr 
zagr. Estonii i Finlandii.

Drzewka i nas ona polskie do Litwy
W A R S Z A W A  (Teł. wł,). W  bieżącym tygodniu wy jodzie do Kowna 

delegacja dlla nawiązania kontaktów  handlowych i zapewnienia zbyt u w 
L itw ie  drzewek owocowych, roślin, nasion ogrodowych, na które Polsce 
przyznano kontyngenty w yw ozow a  Do delegacji należą: inż. Błaszczyk, 
insip. ogTodn. w Min. Roln, i RR, inż Hoseit, prezes Polsk, Slow. W ytw ór­
ców i Kupców  Nasiion, i p. Giirdwoyn, dyr. z w. Polsk. Zrzeszeń Ogrodni­
czych.

Sprawa oddłużenia rolnictwa
na pashcsie;! u liw sk ie g o  Zw. Zamian
W A R S Z A W A  (Tel. w ł.). W czora j na posiedzeniu Zjazdu z w. Ziemian 

we Lw ow ie  w  dysk uf.ji o położeniu roln ictwa ziemian Szwaircenberg 
Czerny oświadczył, że nie ufa zapewnieniom  wiceprem . Kw iatkow sk iego 
o ryehły-in załatwieniu siprawy oddłużenia rolnictwa. P. Szwarcenberg - 
Czerny oświadczył, że raczej spod z kw a się rozw iązania Sejmu i Senatu bc 
tak już było w poprzedniej kadencji, k iedy sprawa oddłużania roln ictwa 
weszła na porządek dzienny.

15 marca uruchamia zatwierdzone przez D epaitam ent Zdrowia Min. 
Opieki Społecznej z prawami otwarcia gabinetuPierwsze Kursy Kosmetyczne

w  W iln ie
właścicielka Gabinetu Kosmetyki Leczniczej M ała ch o w sk a

ul. Wileńska 34 m- 8, tel. 28-23 
Udziela poraay listownie. W tasne laboratorium.

P. premier na inspekcji 
w wcj. pnudn.-wsth.

L W Ó W . (P A T .) W  dniach 5 i  6 
marca br. prem ier i  minister spraw 
wewnętrznych gen. Sławoj-Składkow- 
sk dokonał inspekcji na terenie 
trzech w ojewództw  połuon.-wschod­
nich.

Drugiego dnia swej inspekcji p. 
prem ier odbył w  urzędzie w ojewódz­
kim w  Stanisławowie odprawę z trze­
ma wojewodam i: lwowskim  —  Biły- 
kiem, stanisławowskim —  Jareckim 
i tarnopolsk.m —  Malickim , udziela­
jąc im  szeregu dyspozycyj i zarzą­
dzeń w aktualnych sprawach.

D2a kłójpetizkich 
fcriemców

dobre t y l i o  to , co  n iem ieck ie

KOW NO. (PAT.) Na jedn/m z ostat­
nich posiedzeń Sejmu podczas debaty 
nad projektem ustawy o zmianie uposa­
żenia kandydatów na podoficerów, prze­
chodzących okres próbny, poseł kraju 
kłajpedzktego Pakujniszkis poruszył spra­
wę odżywiania żołnierzy l.tewskich, pro­
ponując jednocześnie zwiększenie żofdu 
szeregowych, Mowoa łen twierdził, i s  
zła pożywienie w wojsku litewskim jest 
przyczyną dezercji kłajpedzhao z wojska, 
gdy kłajpedzw-nie nie są przyzwyczajeni 
do poziomu odżywiania armii litewskiej. 
Posiowi Pakalniszkisowi odpow edział osi 
ro przedstawiciel wojska, wskazując, że 
Zaopatrzenie żołnierza litewskiego Jesl 
jednym z najlepszych w Europie-

W  związku z wystąpieniem posła Pa- 
kdlniiszk sa, na łamach „M cm eter Dampf- 
b oo ł" ukazują się artykuły, starające się 
wykazać wyższość poa względem  Hościo- 
wym i jakościowym wyżywienia wojska 
niemieckiego nad wyżywieniem armii li- 
rewskiej

Należy zaznaczyć, iż ze strony kłaj- 
pects iarr narzekania na stosunki w armii 
litewsk ej zdarzają się nie po raz pierw­
szy. Niedawrto prowadzono kampanię z po 
wodu z iego  rzekomo traktowania kłajpe- 
dzia-n w wojsku litewskim.

Z f t u w u  . . . w j D c r t f

S . &  tCHCHap^nsHi
CHARBiN. (PAT.) Ponowny incydent, 

|ak donosi agencja Domei, wydarzył się 
na granicy wschodniej Mar.diukuo. W  
nieaz e ię  ok. godz. 15. 10 kawaierzystów 
sowieckich zeszło na terytorium mandżur­
skie na północ od Suitenho. japońska 
straż gianiczna wyparła żołnierzy sowiec­
kich poza linię graniczną. Jeden z kawa- 
lerzysfów sowieckich został ranny.

N i e b e z p t e a a i e  a p e l o w a ć  

Ż y d o m  w  K u m u n . i

CZERNIOWCE (Pat) —  Trybunał Ap« 
jacyjny w Czerniowcach rozpatrywał skar 
gę tutejszego „Domu Żydowskiego" prze 
ciwko wywłaszczeniu przez w ładze ru­
muńskie. Trybunat wywłaszczenie zatw.ei 
dził, zmniejszając równocześnie o 6 mi­
lionów lei sumą odszkodowania, przy­
znaną gmińie żydowskiej.

Zastrzelił syna
CZERNIOWCE (Pat) —  W e  wst Ca- 

yadinesti pod G aiaczen gosDodarz naz 
wskiem Angeluiza od dłuższego czasu 
prowadził spór z własnym synem o  kil­
ka morgów pola. W  łych dniach Ange­
luiza napadł swego syna, a Dobiwszy go 
do utraty przytomności, pizywiązał nastę­
pnie do jednego z drzew w ogrodzie i 
zastrzelił trzema wystrzałami z rewolwe­
ru. Ojca-mordercę aresztowano.

BestićtlsKle
morderstwo

w  fti l l f i i e
W czoraj koło godz. 10 wiecz. w bra­

mie domu Nr 12 przy ul. O bozow ej w 
W ilnie został zamordowany przez kilku 
osobników 45-letnl Jewłampij Tlereehow.

itaioobrzęaowiec.
Napastnicy poharatali ofiarę no­

żami i siekierą, po czym sami udali się do 
policji, twierdząc, że zabili g o  we w ład­
nej obronie. Zabójców zatrzymano. (« )

POKOJE
TRNifc. CZYSTE i CICHE 

W H O T E L I !  H O Y A L
Chmielna I I

Ola pp er^elnlllO* .Kurjsra W>teńsk.* 
I5<tł mhato

I Kronika ie!egrancz.;a
i
; —  Przed lombardami oerłińSKimi gro­

madzą się kolejki, złożone z setek Ży­
dów, znoszących* na podstawie ostatnie­
go  rozporządzenia wszystkie posiadane 
przej n/ich przedmioty z metali szlachet­
nych i biżuterię. Żydzi, muszą oddawać 
nawet przedmioty codziennego użytku, o 
iile sporządzone są ze srebra i złota. Za 
złożone - przedmioty otrzymują poKwuro- 
wania.

—  Słynna „La Passionaria" onusciła 
Oran, udając się do Marsylii. Na ookła- 
dzie tega samego statku znajduje się 140 
milicjantów hiszpańskich.

—  Na cmentarzu żydowskim w Piłznie 
rzucono bombę o dużej sile wybuchowej. 
Ne skutek wybuchu zostali rozszarpani 
dwaj sprawcy zamachu, którzy okazali się 
członkami m ludziczowej organizacji rady- 
kaloo-piawicowej z Le,ca.

Kreayty dodatKowe
W A R S Z A W A  (Fał). Na porządku 

dziennym wczorajszego posiedzenia 
Sejmu znajduje się projelkt ustawy o 
kredytach dodatkowych na rok 1938 
30 na ogólną sumę 38 mili. 998 tys 
314 zł.

Pow yższe kredyty są sipowodnwa 
tte bądź rozszerzaniem  administracji 
państwowej w działach nieobjętych 
ii-ułonounią ,sląską na obszarach odzy
skanych w październiku i listopadzie 
ub. r., bądź też koniecznością ureal­
nienia niektórych -iinych kredytów  
prelim inowanych w budżecie na 
r. 1933-39 w niedostatecznej wyisokoś 
ci.

Z sumy tej m iędzy in. przeznacza 
siię 9 mil. 190 tys. zł. na M. S. W ojsk.

CASIK0 M u z y k a !  Śp iew !  Łzy !  CASIN0
O e n l u i z  lu d zk i z n ó ir
stworzył dzieło, 
fcłóre wzbudziło 
lochwył #wIałaI

LUIZA

R A I N E R
FERNAND

G R A Y E Y
M IL I Z A

K O k J U S
K ». .J U L I£ N D l 'V IV IE R

N ad p ro g ram : Cudowny dodateK kolorowy Walta Disneya. 
Początek seansów: 4—6 —8 —10.15.

UWflGtt. Honorowe biiety i ulgowe nieważne

Na M. S Wew.u. p izezaaeza  się 6 
mil, 520 tys. 741 zł. Są to wydatki 
na zasiłki dla rodzin osób powołanych 
na ćw iczenia wojskowe, na zaspoko 
jonie bieżących potrzeb po lic ji i na 
urealnienie kredytów  na place, któ 
rych wysókość ustalona w budżecie 
okazała się niewystarczająca. Na mi 
rilsterstwo skarbu przeznacza się 4 
mil. 262 tyis. 990 zł. Są to m iędzy in 
wydatki na organizację słutżby celnej 
na obszarze odzyskanych, ziem  w r 
ubiegłym  (utworzono 12 nowych u 
rzędów  celnych).

Poza tym  kreowane zostały na 
granicy polsko-litewskiej urzędy ceł 
ne w s „ er eg u m iejscowości. Na mi 
niaterstwo Spraw iedliwości 6 m il 
35 tys. Są to w ydatki na zoiganiziowa 
nie wym iaru spraw iedliwości na zie 
m iacli odzyskanych. Na m inisterstwo 
oświaty przeznacza się 8 mii. 503 tys 
zł. Są to wydatki na dodatki miesz 
kamiowe dla nauczycieli szkół pow 
szeclinych i inne wydatki personalne. 
W reszcie przeznacza się 3 mfił, na 
em erytury i 1 mil. 200 tys. na renty 
inwaMaizkii. T e  ostatnie kredyty po 
zostają w zw iązki* z podwyższaniem  
zaopatrzeń em erytalnych i z wypłatą 
tych zaopatrzeń na ziemiach odzyska 
nycti.

W dniu imienin Marsz. 
Rydza-Śmigłego

Społeczeństwo wykupi dam 
w Wilnie, w którym mtesznał 

M arsiałek Piłsudski
W ARSZAW A. (PAT.) Utworzony v\ 

Wulr e  pod protektortem ministra M. 
Zyndram-Kościatkowskiego Komitet O by­
watelski dda wykupna domu, w którym 
zamieszkiwał Józef Piłsudski, wydał do 
społeczeństwa następującą odezwę.

Dnia 18 marca Polska łączy się w not- 
dzie I najlepszych życzeniacn dla N »czeł; 
nego W odza Marszałka Edwarda Śmig­
łego-Rydza.

Imieniny Dostojnego Solenizanta w 
roku bieżącym przypadają w szczegól­
nym okresie, gdy Polsk? jak długa I sze- 
roka realizuje L genialną przepowiednię 
zgasłego W odza Narodu Marszałka Piłsud 
skiego „ c  wyścigu pracy".

Po tej zbawczej linii ku wielkości 
Rzeczypospolitej zdążając, Komhet Ooy- 
watelski postanowił uczcić dzień Imieniu 
Naczelnego W odza czynem społecznie 
użytecznym.

Znajdzie to wyraz w wykupieniu dc 
mu w W 'łnie, w którym spędzał lata mło- 
d z ien n e  Marszałek Piłsudski i oddanie 
g o  na cele wychowania > przygotowania 
m łodego pokolenia do pracy dla dóbr* 
narodu I państwa, dla utrzymania srraży 
w daleko wysuniętym na północno-wschód 
„miłym mieście" Komendanta.

Na ten drogi sercu każdego Polaka 
cel społeczeństwo złożyło już w roku u- 
biegłym 34 iyslące złotych, o  czym Ko­
mitet zameldował Naczelnemu W odzow i.

Pragnąc dokończyć dzieła na dzień 
tegorocznych imienin Marszałka Edwarda 
Śmigłego-Rydza, Komitet wzywa cale 
społeczeństwo do zakupu wszystkich na- 
lepek, które staną się cegiełkami demu 
społecznego, wykupionego dla uczczenia 
Dostojnego Solenizanta.

•k

Komitet poacje  przy tym a o  wiado­
mości, że nalepki w cernie 5 gr, 10 gr i 50 g, 
rozesłane zostały do organuzacyj, związ­
ków i stowarzyszeń w całej Polsce.

Zmiana ustawy 
paszportowej w L twie

KOW NO. (PAT.) 5ejm l.tewsiki przyjął 
w trzecim czytania projekt zmiany do,/ch 
ozasowej ustawy paszportowej.

Zmień ro, la ustawa daje ministrów, spr, 
wewnętrznych prawo określania danych, 
akie mają być wpisywane do paszpor­

tów. Wniosek po*,a ktajpedzkiego, by 
w kraju kłajpedzkim powyższą funkcję 
powierzyć dyrektoriatów,, został odrzu­
cony

przy,ęfy projek przewiduje poza tym, 
że minister spraw wewnętrznych ma pra­
wo zarządzić zmianę paszportów w całym 
państwie, je g o  części lub łeż dla pew­
nych grup społeczeństwie.

Gandhi znowu je
LONDYN (Pat) —  Donoszą z Rada- 

kot: Gandlii przerwał głodów kę trwaja- 
jącą 4 dni r wypił aziklankę soku poma­
rańczowego. Gandh, znajdował się u 
Kreisu sił i by! tak osłabiony, że jeszcze 
■•ano nie m ógł przełknąć wody, którą po 
dali mu lekarze .

W  czasie głodówki, maiącej charakter 
demonstracji poetycznej, odbvwały się 
intensywne rozmowy z władzami, które 
doprowadziły ostatecznie do  porozu­
mienia,

Rezydent brytyjski w  Radjkoł —  G ib­
son odw iedził Gandhiego jeszcze przed 
przerwaniem głodówki, a sekretarz oso 
bisty Gandhiego od-Dy* rozmowę w wb 
cekrólem incjjli.

Granica ludzKiej wytrzymałości?
Ponad 100 podz n na wodzie

BUENOS AIRES. (PAT.) W  roku ub, 
znany pływak argentyński Pedro A . Gan- 
dioti ustanowił rekord światowy w  dłu­
gotrwałości pływania, płynąc bez przer­
wy w  ciągu 87 godzin 1 16 m nut.

W  tych dniach pływak ten uzyskał wy­
nik znacznie lepszy^ bo 100 godzin I 33

minuty.
Po tym wspaniałym wyniku ludność 

i wtadize prowincji Saara Fe, skąd pocho­
dzi Gandioti, urządziły mi. owacyjne |sny 
ięcie.

Gandioti liczy obecnie 47 lat, rorpi 
czął pływać przed 30 lały.

1 u c M k a lh Z  i  m a lu je  ce s ^



„KURJER" [47431

DW A Ś W IA T Y
(iDokończenie ze sir. 1)

wiurtośu5, przyspoinzają bogactwa na­
rodowego i w racają zinowu do miast

N e ma rozDieżm/ści w interesach 
diwuoh św iatów : miasta i wsi„alLe pod 
waiuinKiem że miasta oędą żyć ze 
wsi a nie kosztem wisi Jeżeli bowiem  
utrzymanie w Poli ce jest tanie tylko 
dlatego, że ro lu k tw o  produkuje ze 
stratą a w ięc stopniowo wynisacza 
iw e  warsztaty, to m ożem y pow ie­
dzieć, że niiast3 ży ją  kosztem ws*. 
Jest to wtain rzeczy, który musi spro 
wadzić całe społeczeństwo na dzia­
dy od  czego zresztą m e tak dalecy 
jesteśmy.

Klęską jest konsumncyjua psychi­
ka naszej in teligencji m iejskiej A 
przecież ta w łaśnie grupa ludności 
ma decydujący wpływ  na politykę go 
spodarczą. Przecież jaiR w zeszłym 
roku ceny poszły w górę, to już od 
razu zastosowane były środki prze 
ciw ko „zbytn ie j11 zwyżce cen a r tyk U 
łów  spożywczych. Ła tw o  ohhczyć 
jak na takiej polityce prolkomsuinicyj 
nej wychodzi gospodarstwo narodo 
we. Upraszcza jąc ractiunek i me si 
ląc się na ścisłość, można powiedzieć, 
łe  w Polsce na jednego mieszczucha 
wypada 2 roln ików . Spożycie na gło 
wę w miastach m niej w ięcej 200 
kg 4 zbóż JeżeHó cena za 100 kg — 
12 zł., to wydatek roczny 24 zł., ję ­
tek  zaś 18 zł. —  to 36 zł. Czyli „p rze 
płaca" w druigiim wypadku człow iek 
m iastowy rocznie... 12 zł.!

Na 1 mimika wypada rocznej pro 
<łu!kcji 4 zbóż około 630 kg Pcs-

wiedizmy, że sam zużyje 200 kg, 
sprzeda 430. Jeżeli sprzeda po 12 gr. 
kilki, to dostanie 51 zł. 60 gr., a jeżeli 
po 18 to —  77 zł. 40 gr , różnica 25 
zł. 80 gr. Ale przepraszam  1 Na jecine 
go, jak  m ów iliśm y, maeisizoziuclia wypa 
da 2 rodników A w ięc strata ro ln i­
ków1 na 1 oszczędzającym  m iasto­
wym  wypada 51 zł. 60 gr.. 12 zł osz 
czędności, a 50 zł. straity. W esoła eao 
nomia ! Czytsła strata 38 zł. I

Rachunek nie jest oczyw iście ści 
sły ani dokładny, n iem niej ilustruje 
wyraźn ie, dlaczego świat ludzi zza 
Zielonego Moistu człapie oberwany i 
smiutny a świat z ulicy M ickiew icza 
może sobie pozw olić nawet na srebr 
nego lisa. Jeżeli jesizcze uwzględnim y, 
że oszczędność m iejska zużywana jest 
w dalszym ciągu na polepszenie potzio 
mu życia, czyli przeważn ie te 12 zł. 
przejadła się po prostu albo przebawiu 
się a natomiast p rzy wzroście dOelio- 
du ro in icy przede wszystkim  pakują 
pieniądze w in tensyfikację i rozw ój 
warsztatów, to pocl.oOine skutki opi 
samego procesu jeszcze bardziej pogłę 
biają niedorzeczność polityki niiskich 
cen.

N ie m ów ię już o tym, że jeżeli 
zbyt długo ci dw aj ze wsi wyzyskiwa 
ni będą oglądać na kiermaszach w 
mieście różnicę życia i w yglądu  w io  
sek i miasta, to wreszcie temu jedne­
mu z miasta może stać się zupełnie 
„oboję tn ie" —  jak się to mówi w  m iej 
scowej gwarze

St. Perzanowski.

z  cłrtfrmhfyĄ
ilO aJ io  p rze c zy  szepaiuę®
piyJkl i-LD O ZA  znal och. 
onn .G Ó R Ą m  Dodtaia

łagodnie, n i e  j e  dno kroi m e
tu po jiega ią  tworzeniu sio 
Lemoroiuów ' !ziOla,q przy 
obstiukcii, tadmluri >tY 
tości i zlei przemianie n.a* 
terii N ie wymc-iaia 
nei diety, rióbne P' 
a  5 BLtuk w  c e n i e  O la

f i '

Znak och.onny .GÓRAL*

Echa „litewskiego 
numeru" w Kownie
Uizędowy ,rLietuvos Aidas" zamieścił 

w poo; ed zialk o wy.,n wydaniu popołud­
niowym notatkę o  nurnerre litewskim na­
szego pisma, zaznaczając .n. inn., że by­
ło w nim dużo ogłoszeń w jęz. I łewskim. 
Podkreśl cm i,o również, ż e  wywiad z min. 
przemysłu i Handlu p. Romanem został 
ogłoszony w dwóch językach, orziy czym 
loslaly zacytowane nietdóre usłępy tego  
wyw lach.,, (n.).

Hotei EUROPEJSKI
w  W I L N I E

Pierwszorzędny -  Ceny przystępne j  
Te!efonv.w pokojach. Winda osobowa " I

Bandyta skazany na karę śmierci
z a  z a m o r d o w a n i e  2  o s ó b  i  r a b u n r t ' !

Łąd Apelacyjny w  W iln ie  rozpoz 
nał sprawę bandyty Borysa Czekało 
Sprawcy potwornej zbrodn i rabunku 
w ej we wsi Szaluzc, gm. Kam ieniec 
l ite w s k i w  amu 23 stycznia br. 

Czekało napadł na dom zamożne 
gospodarza, Tracew icza. W  sieni 

domu bandyta spotkał dwócli synów 
Tracewicza ł jednego z nieb zastrze 
li, drugiego zaS ciężko. ranił. W po 
koju zastał Czekało przerażoną żonę

gospodarza i  zastrzelił ją  również 
Po dokonaniu m orderstwa bandyta 
spiąurował m ieszkanie i zrabował 
450 dolarów1, 150 rubli w' złoc.e, rd- 
wer i  inne rzeezy, po czym  zbiegł i 
wym ykał się z rąk po lic ji w ciągu 2 
lnies.ęcy.

Czekało znany był już po lic ji od 
dawna,, jako postrach Polesia. Graso 
wał na czele bandy, która dokonała 
szeregu rabunków Byt podejrzany u

17 napadów7 rabunkowych i Skazany 
już przez sądj na 15 lat w ięzienia. — 
Bndyta zm ylił jednak czujność warty 
i zbiegł. W krótce  zaś po ucieczee, do 
konał krw aw ego napadu na rodzinę 
Tracę w ięzów . ’

Sąd O kręgow y skazał go na karę 
śm ierci przez powieszeme. Sąd Ape 
lacyjny w czora j w yrok  śm ierci pierw 
szej instancji zatw ierdził.

3 granaty w gimnazjum „Tarnin: i*
P a n ik a  w  s z k o le  ■ w ś r ó d  p r z e  h o d ij  ó w  n a  u l ic y

"Wczoraj po lic ja  śledcza w  W iln ie 
■ot,lala zaaiarmowTana wiadom ośeią 
ie  na lokal gim nazjum  hebrajskiego 
tow, krzewienia oświaty hebrajskiej 
„T a rb u l" im. działaeza syjonistyczne 
go dra Epsziejua,
P O K O N A N O  ZAM ACH U  G RANA­

TO W EG O , 
szczegóły tego alarmu przedsta 

w ia ją  się następująco. Przed  godziną 
i  woźny gim nazjum  znalazł cię w 
przedsionku gimnazjum zawiniątko. 
Gdy rozerw ał papier, w  który paczka 
była owinięta, zauważył ku wielkie 
mu przerażeniu, żc 
W  PACZCE  ZNAJD UJĄ SIĘ TRZ\ 

G R A N A TY .

W oźny, drżąc ze strachu, szybko po 
chwycił zawiniątko i wyniósł granaty 
na ulicę, porzucając je  na ehonnikn. 
W śród przerhodn.ów  powrstał poje 
łoeh, woźny bowriem w zyw a ł na głos, 
że granaty m ogą lada chwila wybuch 
nąć Brat woźnego zaniósł wówczas 
paczkę z granatami na podwórko.

H O T < S L

„ S T .  G E 0 R G E S "
w w i l n i i

Pierwszorzędny — Ceuy przystępne 
Telefon; w pokojach

Zniekształcenie systemj
przez tendencję filozoficzni*

13**3 ouczyty ks. dr. A. Jaitubisiaka
i “vcie mtetoktuaiiiiie Wlllina, m imo 

a pty m istycznej oceny W . GhasA-tewi 
cza w „O m an ie  Ku ltu ry" (Nr. 2 i 3J 
•—  płynie jeciaiak bardzo lieniwyiŃ s t ' i 
mieniem. Nie jest to wina całkow ity 
iimetek t ua 1 i.s l ó w micjt cowy ch, którym  
nie Krak f#ul dobrych chęci aini praco 
wilosci. Ta jem nica m yślowego bez 
władtu W ilna Leży w izym  innym, 
,» tym, że fiuc się m ; dzieje, że w szy­
tko się uikłada w z  góry przewidziane 
ramki, że w dziedzin ie ku ltur alki ej 
panuje urzędowy porządek. Życie u- 
m ysłowe wym aga kon flik tów  i próbie 
mow. W  W itn ic m k i nie w idzi żad­
nych probiem ow, a kontlikty jeżeb 
czasem się zdarzają, to praw ie z regu 
ły przybierają postać najbardziej po 
nurych kreacyj średniowiecza (w ro ­
dzaju „k on k flik lu " teatralnego z lata 
uib. roli u). Echa z szerokiego świata 
dochodzą tutaj bardzo slabu i to w 
zdeform owanych kształtach dizleinui- 
karskiej notatki. Mieszkaniec Wilina 
tyle wie o  frapujących  problemach 
naukowych co mu po<la dodatek nie

dzielny w jak ie jś  t. zw . popularnej 
czy popularyzującej eluk ubraćji a o 
kazuje zaintersuwame dila tych prob 
lemów najczęściej iyiliko wtedy, gdy 
na tym tle albo a tego powodiu wy­
niknie jakiś tokainy skamdałilk perso 
nalny.

T ym  większa jest zssługa tych, co 
czasem sprowokują imprezę, dostęp 
ną dla szerokiego ogołu a wprowr.a 
dzającą w  samo jądro zagadnień. na 
leżonych najbardziej krzyczącym i 
problemami dnia naukowego.

Ze wszech m iar godną zanoto 
wania imprezą były odczyty ks, dr. 
A. JoW bisiaka, P ierw szy p. t. 
.Zniekształcenie rzeczyw istości przez 
form alizm  filo zo fic zn y " został w yg­
łoszony 2 marca, drugi, który mial 
być ideowo dalszym ciągiem pierwsze 
go, p. t. „  W  obronie jednostk i" —  w 
sobotę, 4 marca. Oba wygłoszone zo 
stały w Auli Kolum nowej U. S. B. — 
Prelegenta przedstawił słuchaczom 
prof. K. Gródki. Charakterystyczną 
dla W ilna  była dosyć skromna liczba

ożircam i p r ze z  p r n ę

W  międzyczasie na m iejsce w y­
padku przybyli przedstawiciele 
władz Doliicyjnych i  śledczych, któ 
rzy przekonali się, że podrzucone gra 
naty, pozbawione zapaln ików  i łon 
łów

N IE  GROŻĄ W YBU C H E M .

W krótce na m iejsce wypadku 
przybył również pirotechnik, który 
stw ierdził, źe są to jedynie g ilzy  od 
granatów. W  ten sposób alarm o za 
machu d y n a m . tov /ni na gimnazjum 
T-w a „Tarbu t“  był

GRUBO PR ZE SAD ZO N Y .
Najprawdopodobniej ktoś zain- 

scenizował zamach, ,
_  (c).

słuchaczy (niepełna sala).
Prelegent dał się poizinać szerokie 

miu ogółow i swą książką p. t „O d 
zakresu dio treść ‘ wydaną w  r. 1936, 
jatko nieubłagany przeciw nik  współ 
cze.sinych systemów formallnych w  f l 
liozofii, przede wszystkim  t. zw  togi 
styki. Na temat tej książki wyw .ąza 
ła się niezm iernie charakterystyczna 
i pouczająca dyskusja pom iędzy a u 
torem a czołowym  togiistykiem poi 
skirn, prof. Janem Łulkaisiewiczem.— 
Mniej w ięcej podobny charakter mia 
ły odczyty ks Jakuci aka. W yg  los z o 
ae w  bardzo dobrej form ie, ze swadą 
i jasnością wprost framcuiską (prele 
gont— doktor paryskiego uniwersyte 
tu katolickiego— stałe przebywa we 
Francji) zostały z diużvm załntertso 
Waniom wysłuchane przez obecnych. 
Atrakcyjną stroną odczytów  było to, 
te  obiecywały one poruszyć najhar- 
diziej podstawowe zagadnienia bieżą 
oego dnia z filozoficznego prunktu wi 
lżen ia .

Główną tezą szanownego prelegen 
ta było stw ierdzor ip że w7szelki fot 
muliłam w7 fo lizo fii iest w gruncie rze 
czy m etafizyką, oczyw iście nionda 
ną.

Jest rzeczą bardzo charakterysty 
czną, że wszyscy przeciw n icy syste 
mów, nie uznających m etafizyk i ja 
ko nauki, starają się przede wszyst

O P IN IA  „R U R JE R A  PO LSK IE G O

W szystkie głosy prasy polskiej o 
w izycie min. Gaiencu są oczywiście 
utrzymane w tonie serdecznym, me 
wyłączając opozycji

Sojusi rumuńsKo - polski, który w 
ciągu ostatniej wizyty zostat w spo­
sób rak wydatny ożywiony I zaiduad- 
zowany, n e  jest zwrócony przeciw ni 
komu.

Podkreślano to zesfrony oficjalnej 
z całym nacisKiem, przy kaiaej nada­
rzającej się okazji Chcemv w to wie 
rzyć i wierzymy. Nie ulega jednak wąt 
piiwoici, iż stanowi on poważny zaczą 
tek konsolidacji i organdacji połuduio 
w ego  wscitodu Europy i znaaoiriłe 
wzmocnienie jego  solidarności, tym 
bardziej, Iż rownolegie do tego idą 
wysiłki w kierunku zacieśnienia współ 
pracy między Inrtymi państwami blo­
ku południowo - wschodniego.

..GAZETA P O L S K A " O SPR AW AC H  
K O LO N IA LN Y C H .

Gała prasa zagraniczna pisze, że 
Poiska wkrótce wysunie swoje postu­
laty kolonialne. Istotnie prasa poiska 
zabiera kolejno głos w sprawach ko 
tonialnych, żądając dla Polski tere­
nów osiedleńczych. Przytaczaliśm y 
już głosy „Kurjera  Porannego" i „P o l 
ski Zbrojnej", obecnie drukujemy u- 

| stęp z przemówienia wiceministra 
Piaseckiego w  „Gaz. Po lsk ie j".

Wysoki przyrost naturalny ludnoś­
ci polskiej, jeden z najwyższych w E- 
uropie, wymaga zwięksienia pojemno 
żci ludnościowej gospodarstwa spo­
łecznego drogą przyspieszenia proce 
su uprzemysłowienia kraju, drogą roz 
szerzenia rynków zbytu towarów, za- 

' pewnienia dostawy ; to w - .ów na wa­
runkach, uniemożliwiających ogałaca- 
nie kraju z dewiz, wreszcie otwarcia 
terenów dla rozszerzenia podstawy lu 
dnościowej, ferenćw— na których lud 
ność ta nie byłaby stracona dla swe] 
wspólnoty narodowej.

My sami I wszyscy obcy —  cały 
łwial —  pamiętać winni, że  Rzeczpo- 
spotila Polska —  to podstawowy of- 
rodek spokoju politycznego w Euro­
pie,. —  usankcjonowanie też tego ot- 
rodka leży w interesie wszystkich dba 
jących o  pokój.

Wszystkie, te postulaty, wynikające 
x kardynalnego prawa narodów do ży 
cla I z sytuacji politycznej, stawiaią 
przed PolsKą kwesrię kolonialną

K TO  B E D ZIE  PR E ZY D E N TE M  
FRANCJI.

Koaeupołiident par ja k i „K u rje ia  
W arszawskiego" zastanawia się nad 
kandydaturami na stanowisko Prezy- 
aenta Francji (wybór nastąpi przed 
10 kwietnia r. b.).

Kto wprowadzi się 10 kwietnia do 
Patacu Etizejskiego na miejsce p. Le- 
brunal Od dłuższego czasu za nie­
mal pewnego kandydata na zaszczytne 
to dziedzictwo uchodził p. Edward
Herriot Ostatnio jeemak przewodniczą 
cy Izby Deputowanych kilkakrotnie w 
sposob bardzo solenny oświadczył, że 
kanoydować stanowczo nie zamierza. 
Nawe; jednak, gdyby kandydaturę swą 
w ostatniej chwili wysunął, to wybói 
stałby jeszcze ped wielkim znakiem 
zapytania. Bo w Wersalu, to poniekąd 
jak na konklawe: najj ewniejsi kandy- 
d  .wychodzą częstokroć z elekcji... se 
natoraml, lub deputowanymi! Taki tos

kim  utiiowioidiiiiic, że to właśnie sani ton 
syaleiiu jest najgrubszą m etafizyką. Za 
czym aj ąe od marksizmu, w którym  
ten sam ks. Jaikubisiak (,,Droga 
nr. 1 z r, 1933) w ykryw ał m etafizy 
kę, i kończąc na fiizykalizm ie Koła 
Wi-edeńskiego (nb. rozpędzonego 
przez HiL-era) każdy musiał się spot 
kać z ty™ zarzutem. Oczywiście, clio 
dzi tutaj tyilko o  słowa, o sposób ro 
zumienia torin it u .metafizyka ‘. A 
właśnie systemy form alne, atakowane 
przez ks. Jakubisiaka, dużo, bardzo 
dużo, najw ięcej m iejsca poświęcają 
wyświetleniu k\vesty7j torm inologi ;z- 
nych Język nauki naszej jest tak za 
cnwaszczomy wszelkiego rodzaju sy­
nonimami, dwuznacznościami, męlny 
nu określeniam i, iiiedom ów ien inn i i 
dowokiiościam i, że silanowi istne mo 
rze rnętuej wody, w której każdy mo 
że łapać ryby. Oczyszczeniu języka 
naukowego, ustaleniu jego  charakte­
ru i zakresu m ożliwości w badaniach 
naukowych pośw ięciły hairdzo dużo 
owe systemy form alne. Tego zdaj:7 
się ks Jakubisialk nie chce zauważyć 
i z całą furią bije na ostateczne wnio 
ski, jak ie można —  gdy koniecznie 
sie chce —  wyciąsmać ze sformułizo 
wainwh s es tern ów  filozoficznych.

Prelegent dał przegląd historycz­
ny pewnych koncepcy7j  ^Parmeni- 
des, Berkeley, Raint. Husserl, wresz

spotkał w r. 1920 samego „o jca  zwy­
cięstwa" —  Jerzego Clemenceau w 
1924 Pawła Painleve, w 1931 Arysfyde 
sa Brienda...

Drugim poważnym kandydatem jesł 
przewodniczący Senalu Jules Jeanne 
ney

N.aktorzy przypisują wreszcie chęć 
kandydowania naczelnemu w tej ciiwi 
łł politykowi francuskiemu —  premie 
rowl Dapdiem wi. Podobne jednak wra 
cna parha radykalna odwodzić ma swe 
g o  szera od iegc- zamiaru, wskazując 
n; trudność znalezlema jakiegokolwiek 
następcy na stanowisko premiera. Du 
przeprowadzki na Faubourg Si Hono- 
rć gorąco namawia p. Daiaaiera skraj 
na iew ca, która leż, rada z pozbycia 
Się „uciążliwega" szefa rządu, ławą 
głosowałaby na niego w Wersalu Na 
tomiasł o gó ł społeczeństwa francuskie 
g o  woiałby niewątpliwie, aby premie) 
nadal pozostał u sieni rządu i w mi- 
nislerium obrony narodewej; prezyden 
tura znacznie ograniczyłaby po le  moż 
łiwoici p. Daladiera w jego  wielkim 
dziele odrodzenia wewnęrrznego Fran 
cjl...
Korespondent paryski „Kurjera  

W ileńskiego" pisał wczoraj o kandy­
daturze Maiszałka Pełair> a.

GZY M O Ż L IW E  JEST ZŁAG O D ZE­
N IE  STOSETN K O W  SO W IE C K O -N IĘ  

M IECKIGH?

„R obotn ik" zamieszcza na ten 
temat ciekawe uwagi

Georges Lucciani, dobrze pointor- 
mowany dziennikarz francuski, siedzą 
cy w Moskwie od sześciu lal, pisze, 
że S alto jesł duszą oporu przeciwnie 
mieckiego. Jesł jednak część biurokra 
cji, która jest zmęczona ofiarami wszel 

k iego rodzaju nakładanymi przez politykę 
sraiinowską. Piagnie ona zbliżenia do 
Niemiec Japonii, za wszeixą cenę. 
Związek sowiecki, jak Wiąkszosć in­
nych krajów, ma swoich defetystów, 
gotowych do kapitulacji wobec wro­
ga.

Być więc może, że różnice wewnę- 
łrzno-jx l.iyci ae wywierrją wpływ na 
wstrzemięźliwą taktykę dyplomacji so 
wieckte] i rozczarowanej i rozżalonej, 
łfl rząd francuski nie chciał zgodzie 
się na przekształcenie pakłu wzajem­
nej pomocy w sojusz wojskowy. W y­
daje się jeanak, że bardziej istotne 
są motywy zewnetrzno-pońfyczne.

Na Dalekim Wschodzie wojna prze 
ciąga się ku szkodzie Japonii i Rosja 
sowiecki chce sobie zachować ze sfro 
ny W łoch I Niemiec swobodę ruchów, 
by współdecydować przy zawieraniu 
pokoju zgodnie ze swymi interesami 
w e wschodniej Azji.

Nie tyle w ijjjia  „przeciąga się ku 
Sizlklidzie Japomli" co Japonia wyra. 
sta na potsgę m ilitarną N r 1 na świe 
cic. Stąd płynie strach }iloskwy o Sy 
berię, niewątpliw ie mający podstawę.

I.

W  L IT W IE  zgłoszenia ua pre­
numeratę „K u rj. Yćileńskiego" 
przyjm ują: F-ma „S P A U D A “  —  

Kaunas, M airom o 5-a; Księgar- 
ula ,,N' E L l ,a “  —  Kaunas. P re­

numerata m iesięczna 5 litów

cie szkoła wiedeńska), które starały 
się wykazać prym at idei nad obiek 
tywmą rzeczywistością. Cały impet 
oiowodów oczyw iście się skuipał aa 
fizykaflistach i logi.stykarli.

Swoją dlroigą trudaro zrozum ieć tę 
aienawiść, jaką ks. Jaikubisiak pała 
do logistyk ów (W liczmy tutaj wiederi 
skich lizyka listów ). Chęć wykapania 
źe właśnie tan) gnieździ się jakaś nie 
dopuszczalna m etafizyka, groany po 
tępienia, jak ie spadły na form alis fów  
za to, że nie chcą się zajm ować pcw 
nyini problem am i, które uważają za 
nierozstrzygalne na gruncie nauki — 
wszystko to przeszkadza prelegen to 
w; należycie oświetlać pozycję forma 
liznuu w dzisiejszej filo zo fii. Słu 
chacz, nie zorientowany w rzeczy wis 
tym stanie rzeczy, ooieTrjac się wyłą 
cznie na relacjach ks. Jakubistoka. 
musiał wyjść pod wrażeń em, że ci 
tog"stvcy czy inni jacyś filo zo łd w ie
— form aliści to niemal komuniści, 
w każdym  razie bezbożnicy i bunto 
wnicy. Szanowny prelegent w yraźn ie 
użvł słów: „O  co tej fitozofi-i chodzi?
— Jest to filo zo fia  buintu przeciw ko 
istniejącemu porządkow i rzeczy, a 
więc i przei ‘ w Temu. co ten porządek 
stworzył..."

W nioski drugiego odczytu m .ały 
się opierać na przesłankach, ustało 
nych w pierwszym . Intencją prelegen

/



4 „KURJER" (4743f

How*» budżet Wilna
n a  W ą jU z iu la  Ifo / e iw ó ilz lf iił i

13 bm. odbędzie się posiedzenie , 
W ydziału  W ojew ódzkiego, na którym 
zostanie rozpatrzony i zatw ierdzony 
uchwalony przez Radę M iejską nowy 
prelim inarz budżetowy miasta na rok 
i939-40. W ładze wojewódzkie przy 
zatw ierdzaniu budżetu zw ykle czynią 
•woje uwagi.

Należy p rzy  okazji podkreślić, iż 
w roku bieżącym  now y budżet po 
raz pierwszy będzie zatw ierdzony 
przed dniem 1 kwietnia, dzięki cze­
mu z rozpoczęciem  nowego roku bud 
żetowego odrazu w ejdzie w  życie, co

usprawni gospodarkę miejską.
*

21 bm, o  go-dz. 10 odbędzie się w 
Wilnie w  sali konferencyjnej Urzędu W o­
jewódzkiego, posiedzeni e  Rady Okręgu 
W ojew ódzk iego z iiesitępujęcym oorzęd 
kiem obrad: 1) Zagajenie. 2) Z fw ie rd ze  
nie protokołu z poprzedniego pos.edze 
nia Rady. 3) Sprawozdanie x wykonania 
uchwał. 4) Uchwalenie budżetu Okręgu 
na rok 1937-40. 5) Uchwalenie planu dz.a 
łalności. 6) W ybory detlegatd na Radę 
Naczelną. 7) Sprawy bieżące 8) W olne 
wnioski.

Rozpsanie wyDornw do Rady Miejskiej 
nastąoi wkrolce

Rozpisanie wyborów do Wileńskiej dzie rozwiązania ze względu na konc-ą
Rady Miejskiej nastąpić ma w najbliż- 
>zym czasie, w ciągu bieżącego miesiąca, 

—  nie wykluczone także, że za kilka 
dni.

lak pisaliśmy już Rada Miejska nie bę

cą się kadencję.

W ładze wojewódzkie kończą już pra 
ce przygotowawcze, związane z podzia 
łem miasta na obwody lip.

Policja opieczętowała lokal
Zw. Zawjeowrgu Nauczycieli Żydowskich

Wczoraj do lokalu Związku Zawodo­
w ego  Nauczycieli Żydowskich przy uli­
cy Zawalnej 6 pnybyła policja I wręczy 
Jfa przedstawicielowi zarządu decyzję sta 
rosły grodzkiego. Czernichowskiego, o  
zawieszeniu działalności Związku.

W  motywach decyzji mówi się, że 
iiarosiwo g ro d zk ie ''*  wyniku przeprowa 
dzone) niedawno kontroli działalności 
Związku stwierdziło, że  w wielu wypad

kach działalność la wykraczała daleko 
poza ramy przewidziane w statucie, za­
twierdzonym przez władze.

Po doręczeniu tej decyzji op ieczęto­
wano lokal związku, akta i archiwa Za­
rządu, oraz bibliotekę, składającą się z 
6 tysięcy tomów.

Związek nauczycieli żydowskich Uczy 
przeszło 200 członków, (c).

Inżyn er poraniony przez robotnica
Wczoraj koło godz. 17 na ulicy Stra 

fzuua w bramie domu nr 10 został na^ad 
ntęły I d ę tk o  'poraniony nożem właści­
ciel biura kanaiizacyjno-woaociągowego, 
inż. E. Spokojny,,

Napastnik, klorym okazał się zredu­

kowany przez Inżyniera przed 8 miesiąca 
ml robotnik, zadał mu kilka ran nożem.

■Rannego przewieziono do pogotowia, 
po czym do szpitala żydowskiego. Napad 
nik został zatrzymany, (c.j.

H u r j e r  S g t & r io w y  
D r i  walki o mistrzostwo Wilna w boksie
Dzitś, o godiz. 19.30, rozpoczynają się 

boje o  zaszczytne tytuły miistrzów Wil.
O. Z. B. na rok 1939-40.

Kto zostanie mistrzem Wilna? Na po 
ziór odpow iedź nie nastręaza trudności 
| wydaje się, że każdy znawca stosun­
ków bokserskich i pięściarzy z łatwością 
orzew1,dr1 wvnik walk. A  jednak nikt

nie może z p&winością twierdzić, że  za­
wodnik X pokona Y lub też naodwról. 
Boks, jak kazay sport, ma swoje niespo­
dzianki. Kio będzie  mistrzem —  zade­
cyduje walka! Dzisiejsze zawody odbę­
dą się na b Malej Sailii Miejskiej (ulica 
KońSka 3). Ceny miejsc popularne.

Mecz reprezentacji Polski i Wilna— odwołany
Wczoraj rano nadeszła do Wilna de j 

peszą P. Z. B., zawierająca lakoniczną 
wiadomość o odwołaniu meczu pomię­
dzy reprezentacjami Polski I Wilna. Ja- 
motyw wymieniono zakontraktowanie dru 
g ie g o  meczu na Łotwie. Zarząd W ll. O, 
Z. B. nie zajął jeszcze w tej sprawie 
Stanowiska.

Postępowanie D. Z. B. nazw»ć należy

b. niekonsekwentnym —  skoro bowiem 
P. Z. B. powiadomił W ilno pisemnie o 
swej zgodzie  na ten mecz, ustalM termin 
I warunki, skoro Wilno wynajęło l zadat­
kowało salę, wydrukowało afisze, rozpo 
czę ło  propagandę I poczyniło wszelkie 
przygotowania —  nie można było uma­
wiać drugiego meczu na Łotwie,

Lendzin (Eie*irit> —  reprezentuje Polskę
na Łoiwie

Zamiast Jasińskiego do reprezentacji 
Polski przeciwko Łotwie w dniu 12 om 
Bostoł wyznaczony zawodcik „Elekfrifu" 
Stanisław Lendzin —  który dołączy się

**501

do drużyny reprezentacyjnej przejeżdża­
jącej przez W ilno w dniu 10 bm. o go ­
dzin e 15.45.

Obchód w Baranowiczach 2. rocznicy 
ogłoszenia deklaracji ideowej 0. Z. N.

5 marca 1939 . oku w sali Oyniska Pol­
skiego w Baranowiczach odbyło się wal­
ne zebranie członków i sympatyków OZN. 
ceiem uczczeń.a drugiej rocznicy ogłoszę 
nia deLlurac iii ideowej OZN  płk. Koca.

Na zebranit przyoyli statysta Karoi 
Wańkowicz, burmtstrz miasta inż. W o l- 
nilk, inż. Kostrowiofci i red. W . Kejzik z 
Nowogródka, oraz wielu gości z miasta 
I terenu powiatu.

Zabrania zagaił przewodniczący od­
działu miejsk. OZN dy;. Gaóclo Następ 
nna słowo wstępna wygłosił dr Finto. Z

kolei referat na temat „Kwestia polityki 
narodowościowej" wygłosił mgr Karol 
Szultz,

Wreszcie zabrał glos w  zastępstwie 
n ieobecnego Senałota Ziemi Nowogródz 
kiej p. Nowowiejskiego, który na zebra 
nie nie mógł przybyć, p. mi, K o  Vow czi, 
sekretarz Okręgu OZN  w  Nowogródku 
i odczytał postulaty OZN Okręgu Now o 
grodzkiego.

Wreszcie na zakończenie uroczystoś­
ci dyr. Galicki wygłosił referat p. t. „Kwe 
stia Kolonialna".

Fundusz imienia 
Mr Zdziethcwskiego

Wydz. Humanistycznego USB
Rektorat USB podaje do w iado­

mości, iż  Rada W yd  iału Humanisty 
cznego na posiedzeniu z dnia 26 paź 
dziernika 1938 r. uchwaliła utworzyć 
w ieczysty Fundusz im. Mariana Zazie 
chowskiego ze składek profesorów  
wszystkich w ydziałów  i ewentualnie 
z innych źródeł na nagrody lub sty­
pendia dla studentów i absolwentów 
W ydzia łu  Humanistycznego Uniwei> 
sytetu Stefana Batorego.

O fiary na ten Fundusz należy 
wpłacać do PK O  na konto czekowe 
Banku Gospodarstwa Krajowego, Od 
dział w  W iln ie N r 700.06u z polece­
niem (na odwrotnej stronie blankie­
tu nadawczego) zarachowania wpła­
conej sumy na dobro rachunku oszcz. 
N r 3303 p. n. „Fundusz Stypendialny 
USB im. Prof. Mariana Zdziechow- 
skiego".

Nowinki radfcwe

Sztść kucharek 
Kukułki

Kucharka zajmuje poczesne miejsce w 
żyoiiu io .ia iago  poety czy prozaika. Po 
n.eważ nie moi ma powiedzieć, ażeby i- 
lość odzin, prowadzących właarfą kuch­
nię była nieznaczna, naileży sądzie, że 
ostatnia Kukułka zyskała oddźwięk w 
szerokich sferach pań oorau, nękanyoh 
prz-sz różne Bibianny.

A  ponieważ w  ostairńoh czasach na­
sze A d e le  i Bibianny zadebiutowały rów 
niież w innych dz.edzinaoh zyci", sukces 
byt zapewne łyim większy.

Forma Bojnickiego, jak zwykle, naj­
lepsza w Wilnie.

* * *

Tygodnik dźw.ę&owy ostatni i przed 
osialni mi>ał wdzięczne pole d o  popisu. 
Wizyta m n, Garno i wizyta mim. Gafencu 
stworzyły tematy interesujące. Czy jed- 
naik nie warto byłoby oprócz nieodłącz­
nych hymnów i szczęku prezentowanej 
bron,, dać coś jeszcze? Np, ulubioną pio 
senkę z kraju naszych gości? Uroczysto* 
ci są zwykle monotonne. Publiczność ra 
duo w* don aga się inowacyj. Tygodnik za 
sadniczo jest dob-yim pomysłem, wyma­
ga jeszcze jeJnak duzegc przepracowa­
nia wewnętrznego. Kto wie, czy zamiast 
słeorefypowycih z konieczności komple­
mentowali danego kraju, nie byłaby lep 
sza poezia? Np. werseł z „boskiej Ko­
m edii", zamiast słów „pan minister re­
prezentuje swój kraj, cenną kolebkę cy­
wilizacji". „Kolebkę cywilizacji" słysze­
liśmy dobre tysiąc razy. I.

Wycieczka 6? techników 
z Litwy w Wilnie

W  Wiśnie bawiła wycieazika 62 tech 
ników z Litwy. Technicy po zapoznaniu 
się z miastem i jego  okolicami oraz po 
zwiedzeń.u Kaziuka, onegdaj opuścili 
W ilno.

Bawił również w  Willnie powieściopi­
sarce litewski p. Fabian N iewerow ioz,

wyniki kenkursu 
wystaw sklepowych

Komiuja konkur o w j  dokonała oceny 
wystaw sklepowych firm, kiore przystą 
piiy do  konkursu, rłaoigół skonstantowa 
no wysoki poziom wielu wystaw, zwtasz 
cza dużą uwagę zwrócili uczestnicy kon 
kursu na czystość i świeżość wystaw, wy­
stawianych towarów i szyby okiennej.

Sąd konkursowy przyznał za najlep 
sze wystawy oypiom y uznania, niektóre 
wystawy wyróżniając specjalnie.

Dyplomy uznania ze  specjalnym wy­
różnieniem zostały przyznane następują­
cym firmom (w nawiasie kość zdobytych 
punktów; ogólna ilość punktów m jż l1- 
wych d o  zdobycia wynosiła 120):

1) J. Salasirrski, Wileńska 25 (117),
2) B-cia Jabtkowscy, Mickiewicza 18 (116),
3) WiłeńSk- Spółka Odzieżowa, W ielka 
30 (113), 4) „Nasza Księgarnia", W ielka 
42 (112), 5) Fr. Fąl czka, Zamkowa 9 (109), 
6) W . Krakowski, Zamkowa 24 (107), 7) 
Księgarnia Sw. Wojciecha, Dominikańska 
4 (105), 8) „Leszczków", Zamkowa 20
(104), 9) W, Now ;cki, Wileńska 30 (101), 
10) D. H. Odyn.ec, W ie ’ka 19 (98), 11) 
W, Borkowski, Mickiewicza 5 (97), 12)
Banał- Mick ewicza 22-a (94).

Dyplomy uznania bez wyróżnienia 
zostały przyznane następuiącym firmom; 
Fr. Awłosewlbz, E. W edel, „iod em k a ', 
„EleKtrowil", lodurakii, D, H, Nagtowski, 
Foto-Alfa, „O kazja", A. Potocka.

K A ŻD Y , kto zgłosi do naszej 
adm inistracji dwóch uowycli 
prenum eratorów (jednym  z nich 
m oże być sam zgłaszający), o- 
trzym a premium w  postaci ob 
razu (barwna reprodukcja o 
wym iarach 34,5 aa 28,5 cm ) je ­
dnego z m alarzy wileńskich 
(bleńdzińskiego, Jamontta, Rou 
by lub innych). K to zgłosi 5 no­
wych prenum eratorów, o trzy­
ma 3 plansze.
W P Ł A C A J Ą C Y  prenumeratę po­
cztą w inni mr odw rocie blankie­
tu rozrachunkowego podać, na 
czyją  prem ię ich prenumeratę 
należy zaliczyć.

ta było wykazać, że to ,własnie form a 
liiistyczny sposÓD pojmowataia zadań i 
m ożliwości nauki stw orzył grunt, na 
k+órytm rozrosły się współczesne idiee 
absolutnego podporządkowania jed 
nostki interesom soołecznym  Nie 
pozbawione jest pewnego komizmu, 
te  w łaśnie czołow i przedstawiciele 
Sokoły w iedeńskiej (Scblick, Garnap) 
tostali ‘wygnani przez r>\ :i in hi ller ow 
•ki i piistzą m anifesty w obronie kul 
tury i człow ieka. W  tein sposób ten­
dencja filozo ficzna , k tórą niewątpli 
w ie są ow iane w yw ody ks. Jakulusia 
ka. stwarza fa łszyw y obraz sytuacj 
Fćtózofia, która ty le  dała nauce, w yl 
knęła nowe horyzonty badaniom nar 
kow ym , w ykazała drogi wydoskonalę 
nia i uszlacłi£i. lienia instrumentu nai, 
ki —  język a  je j —  w św ietle odczytu 
ozwairtkowego stała się jakim ś szatan 
skim narzędziem  poniew ierania gori 
nością nanki, bo „n egu je m yśl Boiźą“  
tw ierdzi, że ..Ludzki rozum jest je 
dynym źródłem  porządku we wszech 
św ięcie" itd. Gdybyiż to ci biedni w k 
deńczycy posłyszeli, 00 im  się p rzy­
pisuje? Jaskółka nie robi w iosny, jed 
na cytata (bez nazwiska) nie daje je 
sz/cze pojęcia o całości systemu, a 
przede wszystkim  o istotnym duchu 
doktryny. A już całkiem  paradoksał 
niie brzm i tw ierdzenie, że-naukowość 
ow ego form alizm u jest „pozorna".

O Ile p ierwszy odczyt dosyć wy-

| raźnie przedstawił postawę autora 
I względem  form alizm u filozo ficznego  

i duł pewne (mniejsza z tym, ozy siu 
szne) nowe myśli, o tyle drugi odczyt 
„ W  obronie jednostk i" wypadł dosyć 
blado. Po  prostu nie jeden m ógł po 
wiedzieć, że właśi iw ie nic nowego 
Się nie dowiedział.

Prelegent dał przegląd stosunków 
poszczególnych totaJizmów do jedno 
siki. Cytował wybitnych teoretyków  
(luraiMii) lub samych wodzów , chcąc 
uwypuklić ich stanowisko w  sprawie 
stosunku jednostki do społeczeństwa 
Ceiem człow ieka —  m ów i teoretyk 
fasizyzmu —  jest bvć takim, jakim  
chce go mieć wódz Zachowanie ga­
tunku— woła H itler— wym aga poświę 
cenią indywiduum.

‘kasuinkowo najsłabiej by ło  unio 
typow ane stanowisko trzeciego „ to ­
talizmu t. zn rosyjisil lego kotmunśz 
mu. Autor nie dał żadnej autoiryla 
lyw nej w ypow iedzi w  tej sprawie, za 
dawailniając się cydatami z francus 
kiej książki Ireny Gałęzowskiej. Zre­
sztą n ie było to zadanie łatw e —  to 
jasne. W obec jiaw rotu  do tradycyj 
uych pojęć o ojczyźnie, patriotyzm ie 
i‘bp., po słynnej m ow ie (a w ięc 
zmiiianie kierunku w  polityce państwo 
woj) Stalina o znaczeniu kadr, po 
głośnych nieraz faktach wprost wyk 
radaniu z zagranicy uczonych (prof. 
Kapica) — tw ierdzen ie prelegenta, że

tam się żąda „w yrzeczen ia  się osobi 
styar., chociaż najwięKszych m ożliw o 
ści“  na rzecz kolektywu, przyjęliśm y 
na z góry zapewniony kredyt.

W  stosunku prelegenta do totali 
zmów daje się wyczi-ć pow iew  du­
cha francuskiej dem okracji. T ym  ino 
że różn ił się ogólny ton odczytu od 
tego, jak iego można by się było spo 
dziewać od przedstawiciela m iejsco 
wych sfer katolickich.

Obrona jednostki w yraziła  się w 
odczycie potępianego dzisiaj Liberą li 
Miru i  Indywidualizm u; w inę za po 
iiew ieranie jednostki nanoszą wszysf 
kie etyki filozoficzne, które zgodnie 
uznają, że jednostka jest winna spo 
teczeństwu wszystko. W ytw orem  hb 
jest dzisiejszy rasizm, k tórv  nauko­
wo nie jest n iczym  uzasadniony. W ar 
te zanotowania pow iedzen ie ks dok 
tara, że „to  nie rasa stwor? cła H itle 
ra lecz on tw orzy rasę“ .

Szkoda tylko, że wyrosłe na ta 
k iej podbudowie wnioski prelegent 
zwekstował na grunt teologiczny. — 
W ersety ze św. Paw ła, którym i prele 
genit w ypełn ił zakończenie odczytu, 
m iały swoją konstrukcyjną i orator 
ską wartość, lecz odw róciły myśli siu 
cliaczy od tej linii, po której konisek 
wcncjia nakazywała iść. M oże to so 
bit prelegent poistawił za cel, lecz słu 
chacze prawdopodobnie spodziewali

| się czegoś innego od zagranicznegi 
j gościa. Katolickiem u W ilnu  bral 

jest wybitnego fermentu myślaweg< 
Marltaiin‘ów  i M auriac‘ów 

W oln o  teraz zapytać: co z tego? 
Jialkne echa m oże m ieć tego rodza ji 
odczyt czy odczyty? Prawdopodobni! 
żadnych. Przyszli, posłuchali, poklai 
kató i poszli do  domu. Skład audytc 
riuro nie dawał w każdym  razie poć 
tym względem  źadlnych podstaw dc 
przewidywań. Przew ażn ie by li ci 
k tórzy i  tak uw ierzyliby. F ilozo fów  
inaczej myślących, nie było  widać 
W ięc też chyba nte posłyszym y głosu 
atakowanych form alistów  czy logish  
ków. Gdzie inaziej orobleiny takie 
(nawet fiiozou czne!) stają się zagać 
nien-iem dnia, kotłu ją się, „w v Cho 
dizą na u licę". Czyżby n ie warto c 
tym p.sać? Czy niie wairto, aby kto.' 
teraz pow iedział, że ks. A. Jakub; 
haik nie m iał racji? Bo takie są n; 
rodziny ruchu intelektualnego.

A le W ilno  lubi urzędowy spok 5j 
W ystarczy, źe są środy literackie, 
które i tak zbyt głośno się reklamują, 
w każdym  anonsie zapowiadając, że 
„dyskusja będzie bardzo c iek a w a 1 
lub w  tym  guście. Intelektualna emu 
gia W ilna jest skutecznie uzienriop 3 
w akademiach „ku czci“  (przepra 
szam za plagiat).

Ł .  K o ro w a  je żyk .

Pół żartem, pół serio

Wywiad
Wywiau ten pizeproiws-Jlaitem 1 pewnym 

uirięaiiiK-pm. Urz^dmilkiean nliszei  ̂ ' * ę

plac, Ł zn. z takim, który ma obewi^zikewu 
w f ls i j  wytkszitafcenie.

—  Pańska pensja miesięczna wvnos- ?
—  Wynosi 170 złotych li 28 groszy.
— Ee, no to nieile — mówię — wrtyfol 

naiprzyklaó, .
—  Taik, byłoby nieźle —  przerywając ml, 

gorzjco uśmieclia się interpelowany — al* 
pan zapomniał, że pracę z racji r- leżenia 
do Związku Propagandy Czystej rropagai 
dy \m&j przełożony jesii w nim prezesem I) 
sktaidki czt«nkowi» u j miesięcznie złotych 
20... Na Fundusz Funduszó w odlicza ją ml 
Każdego miesi-ąca zt. 47... W  Kole Inicjaty 
wy i Akcji (małżonka w icedyreiktora pehał 
tam funkcje dyrektornwej' udaiaf wynos' 
zi. 15... Członkostwo Zrzeszała Przyjasió' 
K\ -ja .ów (żona naczelnika biura piastuje w 
nim godno:> sKa.rbnuczuł.) zabiera mi 13 zł. 
50 gr.... Na Towarzystwo Podróży Kaziu ko 
wej płacę 12 zł., nu „Godne Uczczenie But 
mistrzir" 28 ał, na Postawę Pait. „otyczną 
Najszerszych Mas 32 zł. 20 gr., na Organ1 
zację Pomocy PozagroDowej 22 z]., na...

— Ojej —  cnwycitem się za głowę — wy 
tuczone przez Dana skiadki wyn-oszr przecie* 
co najmniiej o 50 zł. więcej, niż pańskr pen, 
»ja...

—  O 02 zł. 30 gr. więcej —  poprawi/ 
mnie

—  Więc żyć jak?
— A taik: korepetycjami doiabiam lei 

oyj gry na fortepianie udzielam... Byleby 
jakoś na posifdzte cię utrzymać i sikiadkl 
opłacić.^ «

Wszystko ma swćj 
sens

Pewien młody wielbłąd postanowił sią 
ożenić. Zwrócił się więc za pośre-jiuictwem 
krakowskiego I. K. C. dlo swait - wid 
błada. *

— M im dla pana iwtotną partię! —  ot 
władczy? swa#. — Młodziutka wielbłądzim, 
mądra, inteligentna, przysiunna... Tylkn jf 
den feler...

— Jaki?
— Ona nie ma gairbuł

Srhols
Nauczyciel kazał napisać zada.ńe na ta 

mat: „Odwiedziny u ciotki"...
N a j k r ó c e j  w y p f  d ł o  z a u a n i e  K a i r o l lk )  —-

Brzmiało on/o: „Nie zaiwaiiiitar cuoot w J# 

miu".

Kto i gdzie ?
„Kurjer Warszawski' donosi z Wiina
„Goście litewscy. W  ostatnim dniu trudy 

cyjnego Kiermaszu Ka*iukowego przvibyła 
1 Kowna do Widma wycieczka gości w licz 
bie 100 osóib.

W związku z mającym nastąpić niebr 
wem otwarciem komsulaiuu litewskiego w 
Warnie, w mieście naszym bawi poseł Intew 
skj w Polsce p. Szikiirpa, który przeprow.- 
dizia prace organizacyjne'

Na złość „Kurjerowi Warszawskiemu" i 
jfcgo „wideńskiieiniu" koresponidenitowi p 
Szkii-pa od kilku mieniięcy baiw: w... herli- 
nie, posłem litewskim w Polsce natomiast 
jest p. Szaudys.

Ciekawe, gdzie bawi korespondent „w i­
leński" warszawskiego pisma skoro tal! 
precyiziyjniie informuje swoich czytcuu-ików

Z teki poLcyinej
Konstanty Okuszko-Sleniawski. właś­

ciciel jadłodajni przy ul. Szklanej 4, za 
meldował policji, że  dwaj klienci, Leon 
Szukiel I Roman Borowski (Konarskiego), 
po soożyclu zakąst : odmówili uregulo­
wania rachunku, a gdy Sleniawski usiło­
wał Ich zatrzymać, wybili szyby w
drzwiach I zbiegli.

*  *  *

Bo]esiaw Kozakiewicz (Żubrow i 20) 
zameldował policji. Iż Anionl Gry szkle 
wicz (Gszmlańska 8) wsiadł do jego  do- 
rożki na dworcu kolejowym I k* ał sie
wleźć do nomu. Pasażer nic zapłaci! z#
jazdę I zb ieg ł * dorotk.'.

*  *  *

Firma techniczna Braz (Trocka 3] za­
meldowała policji, Iż nlelakl Pejsach Ko- 
lańskl (Ponarska 64j wyłudził na Jej szko 
dę miedzianą kolumnę do łazienki, war­
tości 75 zł. przy pomocy sfałszowanej 
kartki zakładu kotlarskiego N. Kot|ar», z 
którym iirma utrzymuje stałe stosunki hand 
lowe.

*  ♦ *
Ryszard Kłodnlckl (Mostowa 29) zgu­

b ił na terenie miasta 500-zł. banknot, (c)

Teatr muzyczny „LUTNIA*
- Dziś

G E J S Z A
o godz. £.15 wlecz.



„K URJER" (4743) 5

KRONIKA
Duś: Wincentego Kadł 

Jutro. Franciszki Rzymianki

Wschód słońca —  g. 6 m. 53 

Zachód słońca — g. 5 m. 07

KRONIKA HISTORYCZNA:

1223. Zmnrł bis-kratp kriak. W in cen ty  K ad łu ­
bek, jeden i  p tor wisa ych kru mi kurzy! 

1791, Uuodiziił sto poe*a to-ziuni-orz Brodiziń- 
siki.

1917. Wyiboicih rew o lu c ji w  Rosji. Upadek 
caratu. Na czele rządiu Ktor-ensftij.

W (  l E K S K *
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżuruję nauępujące ap- 
ł rk : Jundziłta (Mickiewicza 33); S-ów 
Mańkowicza (Piłsu-dsuifigo 30); Chróścic- 
k.ego i Czaplińskiego (Ostrobiamska 25); 
F iemonowicza i Macieiewicza (W ielka 
29); Petkiewicza i Januszkiewicza (Zarze­
cze 20).

Ponadto stale d yżu ru ję  apteki: Paka
(Antokojska 42); Szantyra (Legionów  10) 

Zsjęcikowsk ego  (W itoldowa 22).

M fEJSK A
—  Skanalizowanie placu Kaiedralnegc 

I ul. M agdaleny. Magistrat postanowi1! 
zakupić za sumę 18 000 zt. materiałów dla 
sikaniai.zow>ain.t placu Katedralnego i ul. 
Magdaleny.

Rooory te będę rozpoczęte w końcu ■ 
b»ezę>ceigo miesiąca.

a K AD E M ICK  ł
— A kademtoka wycieczka t W ilna na 

Łotwę 22 marca rb. wyjeżdża z Wilna 
na Łotwę czterodniowa wycieczki, alka de 
m clca, organuzowana przez Bratnią Po­
moc Polskiej M łodzieży Akademickiej U, 
S- B W  pierwszym dniu w  Dyneburgu 
następ' złe zenie hołdu na grobach po­
ległych polskich bohaterów w bitwie 
nad Dzwinę, Następne dnie przeznaczo­
ne sę na zw iedzenie Rygi i przep .ęk ie. 
g o  zakętka Łotwy —  uzdrowiskowej miej 
aoowości —  Kemeri.

Będzie to jednocześnie pierwsze zło 
zenie wizyty przez polskich studentów —  
Polonii na Łotwie, która kontaktu tego, 
zwłaszcza w ostałn'ch czasach naprawdę 
potrzebuje

Oqoliny Koszt wycieczki (łącznie z 
wyżywieniem, noclegami I wizami) wyno 
•I 50 zł. Zgłoszenie prz/yjmuje i szczegó­
łowych Informację udziela Zarząd Brat­
niej pomocy (ul. Wielka 24) w  godz. 
Urzędowych (13— 15 i 19— 21) Kol. Kol. 
pragnący wzięć udział w tej wycieczce 
Winni zgłosić się najpóźniej do dnia 15 
bm., przy czvrr należy przedstawić; do ­
wód csoiDiBtyi, dokument wojskowy I 2 
letogralte

Z E B R A N IA  I  O D CZYTY . 
—  HTurystyka i Jej znaczenie dla Ziem 

W * r »d i« ł t , .  W  rarnach cyklu wyikaldów 
o rozwoju ziem wschodnich zorganizo­
wanego przez Zarzęd Okręgi Wileńskie 
go  T-wa Rozwoju Ziem Wschodnich we 
jpól z akademickimi »rowarzyszeniami re 
pionatlnymi USB w W ilnie 9 marca rb. 
odbęo  * trę 12 oJczyl skoilei p. t. „Tu 
ryststoo i jeij znaczenie dlla Ziem Wschód 
nich '. Odczyt ten wygłos* dyir. J. Lewon 
w  aefi IX g łów nego  gmachu Uniwersy­
tetu Stefana Batorego o godz. 18.30.
■ ■ ■ B n n N B n H H m

P f E K F l Ł  I t O U P

—  „Spółdzielczość w Szwecji I jej 
rola w gospodarstwie domowym".
P. Antoni Nomieciński na najbliższym 
„Czwartku Dyskusyjnym ZńOK", który 
odbędą e  się 9 bm. przy Ul. Jagielloń­
skiej Nr 3/5 m. 3 o  gudz. 18.30, wyyłobi 
odczyt pod powyższym tytułem.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I  STO W A R Z
360 Środa LW acka. P. Mioijał Cho­

rom ansiki w. dniu 8 bm. mówić będzie 
o swojej .najnowszej twórczości dramatyc* 
neij. Zpowtodź odczytu znakomitego pi­
sarza, autora granej obecnie z dużym 
powodzeniem „Zazdrość! i medycyny" 
v'zbudziła ogromne zainteresowanie 
w naszym mieście.

R O ŻN E .
—  Wycieczka Wielkanocna do Kowna.

w dn. 7— 11 kwietnia 1939 r. Zapisy do 
dnia 15 marca 1939 r. Informacje w  „O r­
bisie".

—  Rekolekcje zamknięte pp. profe­
sorów USB. l  uzna grupa pp. protesorów 
USB, 3— 5 bm. odprawiła rekolekcje zairr. 
fcnięte w majętku hr. A . Żółtowskiego, 
Holcieniikii łc. Bieniakoń,

Rekolekcje odbyły  się pod kierow­
nictwem ks. dr Stefana Wyszyńskiego, 
pr-of. Seminariunn Duchown.sgc w e W ło  
cławku, redaktora „Ateneum Kaptańskto­
g o ", a zorganizował Zw. Pol. Intel. Kato!.

n o w o g r o d z k a
—  Nowe władze Z. O. S. P. W  nie

dzielę odbyło się w sali straży oożarnej 
doroczne walne zebranie Związku Ochof 
niczej Srrazy ^ozarneti w Nowogródku. 
Przewodniczył p wiceburmistrz Bunie 
wici, sekretarzował p. Bur&ziejn. Po zło 
żeni u sprawozdania przei ustępujący za 
rząd i ud> eleni-u mu absolutorium oraz 
podziękowania za owocną pracę, przystę 
t>i'ono do wyboru r.owegc zarządu.

Wyorani zasrali pp.: Julian Mtflynicz, 
Ryszard Tejtelbaum, Franciszek Kamiński, 
Abram Iwienitcki, Boiiys Mallbin, Łazarz 
Izrael.t i Piotr llewicz Do komtejl rewi-' 
nylimej weszli: pp Fuks, Iwielewicz iRu- 
daś.

Wwolnych wnioskach, w uznaniu za 
sług, położonych dla straży przez do­
tychczasowego prezesa o. Hellera, uchwa 
łono zaliczyć g o  w  poczeł nonorowycn 
człnków Z Ó. S. P.

BARANOW ICKA
—  6-miesięczny kurs wędiownej szko 

ty rolnicze; w Swojatyci »ch. W  .w stecz  
ku Swojatycze, grn. Daiewo został ofwar 
ty 6-miesięczny kurs wędrownej szkoły 
rolniczej. Na kurs zapisało się dotych­
czas 35 słuchaczy ze  Swoijatyca i okolicz­
nych w. . Na kursie w  charakterze prele 
gontów występuję Stankiewicz W ładys­
ław i Komorowski Tymoteusz.

— Nowy Zarząd O. S. P. w Waszkow- 
cach. Podczas odbytego walnego zebra­
nia O. S. P. we wsi Waszkowce, qm. Da. 
rewo, wybrano nowy Zarzęd, do które­
go weszli: prezes W iejędek Bronisław, 
sekretarz Ternasz Stefan, skarbnik Kamiń­
ski Michał, gospodarz Gole Piotr.

—  Obrady członków L. M. I K. w 
Barancw.czch. W  sali Zarządu Miejskie­
go  w  Baranowiczach odbyło  się zebra­
nie członków Ligi Morskiej i KoloniaJ-

£

Na zł. gi*. rssaw

Imię, nazwisko i adres wpłacającego:

Nr. rozrachunku; ę .

złote siowamit

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

Na zi g m m  gr.

Odbiorca:

K urjer WiLeńskI
ut. Biskupa Bandurskiego 4

Poczta: Wilno I

Nr. rozrachuitKu: 1.

Nr. mnłatv

(podpił priyjraującejo) “
V)

-

DOWÓD NADESŁANIA
PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO

Na zł.

Odbiorca

„ K U R J E R  W I L E Ń S K I "
W iln o , B iskupa 3an d u rsk ieg o  4.

Nr. rozrachunku 1.

Nr. wpłaty...

(p o d p is  p r z y jm u ją c e g o )

Blankiet przekazu rozrachunkowego można również nabyć w każdej agencji poeztowej za cenę 1 gr. 
W W H B S a u t t M t  r i—— 1**“=” » »u am m — —

nej. Zeibna-i.ie zagaił dyr. Polskiego Ra- 
di p. Cis-Bankiew.cz, a przewodniczył 
p. Larnij 'lycnt, naczelnik Urzędu Skarbo­
wego. Na zebraniu uchwalono preliminarz 
budżetowy pian pracy na roK następny., 
Następnie wybrano nowy Za,rząd, w 
skład któiego weszli: p. dyr. Cis-Barrkie- 
wicz, Kom. Pow, P. p, p. Hołówko W ła 
dystaw, Kaczyński Ajekscndei, Lamprychł 
Henrryik, P.ekareki Henryk,. Pałacha W ia- 
cerwy, Machoń Jan, Sternin Aron, Sasim 
Włodzimierz, Pieiruszkiewict; Józef, W a- 
dejko Konstanty, Pisula Ludwik i inm.

—  Zebranie członków cechu rzeźni­
czo - wędliniarskiej;0. W  lokalu przy ul. 
Szosowej 62 w Baranowiczach pod prze 
woanctwem Łukaszewicza odbyło się 
walne zebranie członków cechu rzeźni­
czo - wędliniarskiego. Uchwalono bud­
żet i plan działalności oraz wybrano do 
Zarządu Bryczl.owskiego Edwarda Zejce- 
wa Star isława i Kisłocza Mojzesza.

— OBRABOWALI SPICHLERZ w maj 
Okopy. Do spichlerza w maj. Okopy, gm. 
Horodyszcze dostali się w nocy nieznani 
sprawcy I po odnalezieniu klucza, uk­
rytego obok spichlerza, wynieśli koniczy 
nę i nasienie wartości 246 zt.

—  BIORĄC PRZYKŁAD ZE STAJR- 
ŚZYCH... W e  wsi Tartak, gm. nowo-mys- 
kiej doszto do krwawe] rozprawy nożo 
wej pomiędzy chłopcami. 16 letni Ciecna 
nowicz Eugeniusz i 14-lelni Arkadiusz 
Ciechanow.cz napadli z nożami na mało 
ietr’e co  Romańczuka Włodzimierza i 
zadali mu kilka ran.

■ »  M M M H B B H iea H B M B  NadUSSaiW

* ę  fylko z posiadania wek-ili, a żonę u- 
w-aioł za uciążliwy dodatek Ostatnio we­
ksle zóutoły skradziorw a biedny Saw- 
czuk nie Wie teraz có zrobić z żoną.

uii&wiEsia
—  Prem iow an ie  koni. W ileń sk i Zw iązek 

H odow ców  Rond za rganzow ed  p rzy współ- 

udztale nieświiieskiieigo KoJr prem iow anie ko­

rni. Zaipremiowamo dw ie klacŁe na siunię 500 

zł. oaaz za ie les łrow an o  38 k laczy j'aiko ma! 

ki za rooow e

—  H odow la tr zo d j. Raida W ydzia łu  Po 

w istow ego  w N ieśw ieżu uchwaliiia wprowa 

deemie zarząd-Ł^itiia o  nadzorze nad hodow ­

lą trzody chleym ej na teren ie całego p o w ia ­

tu. W  c z j(o w e j chlewni K aro la  W agnera za 

móv tono k ilkadziesiąt nn-urów zarocwwych 

ras-y hnałej, angielskiej. Tak ie same zanw- 

wiernie odrzymadi h odon cy pow iatu nieś- 

w.eslkiego.

W iosenna ?.praca". P. Otton Siizaeń z 

Druokowazczjizny poulaidis w zorow ą  g-ospc 

dankę i  do-sikonaly gaiunck karto fli. Pew nego 

dana zaiuiważył pow ażny braik w  idości posia 
danych karto fli i powiadiomid o Pun polic ję  

Brak ton spowodowaiL dw aj znani złodzieje  
z ponksikr -go po-wiaiiu baranow ick iego — 

Leon  Jakubowicz i W łodzim ierz Duniak 

zamieszikali we w s i L tohoóielce Odf-braun 
um pnzo6zlo 700 ’ kg kartofli, jtaaiowiącycb 

własność p. Śliźnia, które ebcieli zu-żydko- 

1 wać jako  giastonto'.

—  M łod ftez wiejska na FON, Koto 
—  PŁO N Ą  ZA B U D O W A N IA . W  osa- Młodej Wsi w Kuncowszczyinie, g m .  z a

dzle Bakabartów, gm. Ostrów, spłonąt ostr<wi>oćiej złożyło na FON 50 zt.
dom mieszkalny, stodoła I chlew oraz _  Howe kółka rolnkke OTO i KR
domowe sprzęty Buby Eugeniusza, warł. 
2615 zł.

W e wsi Kuncewicze, gm. Ncwa-Mysz 
spaliła się srodoła Hećmana Mikołaja, 
wartości 400 złotych.

■—  Usłużny chłopJk... Do sklepu H t- 
sza Szereszawskiego (Szoiptyck-iegoj zgło  
sil siię iabif chłopak . pod predeksiem od 
niesienia paczki wart. 70 zł. na furmankę, 
zab-rat łowar ze sklepi i ulotnił się w 
niewiadomym kierunku.

—  W eksle gwarantujące wierność mai
żeńską. Saiwrzuk Jerzy, rr.ieszk. os Moi 
dy-cze gm. M-cłczaaj był przez pewien 
oz-as narzeczoinym Anny Zubikówn** i w 
ceru zagwarantowania sobie wiern-ośri za 
żęaał od  n e j cfwu freksli po 1000 zł. 
Zuibiikówna wysfawira weksle i w zamian 
za ło zażądała od n iego małżeństwa. 
Wkrótoe feż pobrali się, ale wzajemne- 
gc* zaufania nie b/fo. Sawczuk cieszył 

*t '■•SjBRU

zorganizowało na terenie powiatu nieś- 
wieiskiego w  ciągu ub iegiego miesiaca 26 
kółek roln czych. Kółka te powstały w 
tych mieiscawościach, w których dotych­
czas niie istniały żadne orgarizac,e o cha 
rakterze pokrewnym,

W IL Ł IS K A
—  Hodowle srebrnych lisów w pow. 

włlejsk>m rozwija się coraz bardziej. W  
największej fermie w Ludw.nowie znaj­
duje się oikoto 120 szituk a w drugiej 
pod względem  wielkości —  w Serweczu 
jest oko ło  60 sztuk lisów.

Lisy hodowli powiatu wilejskieyo ży 
ięce w  Lardzo odipowiedr ich wrunkaoh 
kifimatycznych, odznaczają się p ęciym i 
futerkami. Na ostatnich aukcjach fulrzar- 
skich w  Whnie lisy te cieszyły się du­
żym pcmodzer iem

n a K n H B H M M m

R A D I O
BRODA, dnia 8 marca 1939 r.

6.56 Pieśń poa. 7.00 Dziennik por. 7.15 
Muzyka z płyt. 8,00 Audycja dlia szikoł. 8.10 
P i ogram  na dzisiaj. 8,15 Muzyka poranna, 
8,50 Oacmiem. p rozy : „K s ią żę  pde*-o-ty'‘ —  
bagmenit z książki E rns'a Jungera. 9,00—
11.00 P r z c w a .  11,00 A-udycja dUa szkół: —, 
„M  asło wśród w zgó rz " —  audycja słowno- 
muzyczna dia dzieci starszych w  oipr. T, 
Łoipaileskiego. 11.25 Z fcr,«ny baśnią 11.57 
SyignaJ cizasu i hejinał. 12,03 Audycja io. 
13,U0 Wdadiomości z miasta i p.-ovnncj.i 
13,05 Chwilka Przysp W ojsk . Kobiet. 13,10 
Muzyk: francuska. 1-11*0— 15,00 p'r: rwa.
15.00 „Nasz koncert'': „W  pokoiku H an i"
— audycja dla dzieci. 15,30 Muzyka o b i„d o  
wa. 10,00 Dzi-entok popołudniowy. 10,05 
Eksport jako czynnik zam ożności nairooiu
— p 16,15 W iadom ości giełdowe: 16,20 
Dom i szkoła- Gawęda. 16,3o M iniatury 
kwartetowe. 16,58 Audycja KKO. 17,00 O 
gospodarce ptaniowej —  odczyt. 17.15 Me- 
°jdse Pokucia —  audycja m uzyczno - słow 
na. 18.00 Sport na wsi. 18.0o Koncert kame 
radny. 18.30 Nasz język . DyJkutiujmy: „Zasi 
ietk c :y p raca " —  diial-og. 19.00 Kotncert roz 
rywfcowy. 20.35 Audycje in form acyjne. 21.00 
Kem cer l Chopimo-wski w wyk. St. Slaniewr 
cza 21.30 „ P A L "  —  d ia log rad iow y „P rzy
toiiku E terack im ". 22.00 Teka wileńska. 

22.15 Zabawy i tańce.. 22.50 „Co nazywam y 
miastean p rzygotow an y mdo oi>rouy przeciw  
lotn iczej —  pofiadainka. 23.00 Os-tafa.,ie w ia 
doinuści i kom unikaty 23.05 Zakończenie 
pi o g ra n ie ,

T e a re iiu n y  ku s
szybuwco^y

KolejowA Kolo Szybowcowe oi-gan-i- 
tuje w czasie od 8 marca dc 1 kwiet­
nia br. Teoretyczny Kurs Szybowcowy dla
kandydatów na p iłetow  szybowcowych 
do po-dkaf. A, B i C. O przyjęcie na ten 
kurs ub'egać się mogą kandydaci obojga 
pici, pokładający ukończonych lat 16 i 
wykształcenie co najmniej 7 klas szkoły 
powszeennei.

Opłata zaiSadniczŁ za cały kurs wyno 
si 1 z ł  dla c i i  on k o  w Koie,o-wegc Koła 
Szybowcowego i Szkolnego Koła Szy­
bow cow ego 50 gr.

Zapisy przyjmuje i udziela szczególo 
wych infc-rmacyj Sekrełariat Koła —  W  .i- 
na, u.1. W . Pohulanka 19— 12-a, tel. 30-09 
codziennie w goazinach od 10— 12 I 18 
— 20 prócz święf

Wykłaay bęcę się odb -wały w gma 
chu gimnazjum im. Króta Zygmunta Au­
gust w poc edziałki, wody i p.ęiki od  
godz. 17.

KR«tl^A LĘKU
(PowieSt nagrodzona: Grand Prix du Ro*nu n 

d’Av&ntures 1937)
Przekład autoryzowany z kancuiklfflr

—  ókąd„e, u liciia, w iedział pan o tym  ? —  spy­
tał Hein* niedowiei zającu.

—  byłem  dwa razy u Księdza Gaillarda. 1 czer­
wca wieczorem , po m oim  ptzyjeździe tutaj i  przed­
wczoraj 13, w  nocy byłem  pewien, że go nie za­
stanę, bo jego zwieazclmość duchowna poleciła mu 
przyjąć w  Bazylice Jego Cesarską WysoKOŚć Księ-

ia Augusta W ilhelm a, który w  tych dniach właśnie 
kazał urządzić lam  koncert na organach. 1 czerwca 
ksiądz Gail-lard zmuszony był kazać się zastąpić, bo, 
jak  tego dowodzą in fo im acje księdza kapelana, tej 
nocy znajdował się we Francji. M ożliwe też, że no­
we mnejsce lądowania leży teraz tak blisko, iż mógł 
się tam udać po wyjściu z katedry. W szystko jedno. 
Interesującym szczegółem tutaj jest porównanie 
dwóch inwentarzy, które mogłem  sporządzić bez 
przeszkód: 1 czerwca niemal podświadomie i z p rzy­
zwyczajenia, 13 czerwca systematycznie

1 czerwca uderzyła mnie obecność w  gotował- 
ni dwóch kompletnych neseserów do golenia i dwóch 
szczotek do zębów .' 13 czerwca (to zakrawa na żartt) 
znajduję t; zecią brzytwę, istny cud mechaniki, w y ­
konany w  Ameryce. Tym  razem jest to przyrząd o 
ostrzu twardvm  i nieruchomym, który można naos­
trzyć w pudełku. Dzień wczorajszy wystarczył mi, 
by sprawdzić przez jednego z naszych agentów w

l lo ia u d ii, że te przyrządy ukazały się w handlu w 
Am eryce dopiero od lutego 1915 roku. T o  jasne. 
Jedynie o ficer Gail-lard mógł coś takiego pa zyw i :źć 
m iędzy 1 a 13 czerwca. Zaznaczam mimochodem, 
że w rogow ie nasi uważając nas widocznie za ślepców, 
nie odm awiają sobie żadnych wygód.

Wreszcie, powiedziałem panom przecież, że zna 
lazłem  w  Vandeuvres odciski palców oficera. Znala­
złem  je  znowu 13, u księdza na lusterku powiększa­
jącym , takim, jakiego używają elegantki i akiorzy, 
gdy się charakteryzują.

—  Gzy siotograiował pan te odciski palców?. —  
zapytał żyw o Heim.

—  Nie, ale pewien jestem, że to były palce o fi­
cera. " I

—  O , w ie  pan, ze takie odciski dają się nieskoń­
czenie długo p r z e c h o w y w a ć  na lustrze. Bertillop zu­
żytkow ał je  raz po dziesięciu latach. A więc..

—  Pewnie, dzięki sztui zkom  optyków, kąpielom 
w  gorącym  płynie i Bóg wie, czego tam jeszcze. Otóż 
odciski, które ja  znalazłem były  -świ eże, a co więcej, 
pewien jestem, że nie nyło ich na lustrze 1 czerwca. 
Istotnie zapytywałem  tego drna sam siebie, nie bez 
zdumienia, na co duchownemu przedm iot tak błahy, 
jak  lustro. P rzy  tej sposobności, dzięki odruchowi 
zawodowemu zauważyłem, ze rw  było ono starannie 
wytarte. Oto odciski palców oficera, a  jednocześnie 
księdza, o które się wystarałem.

—  A leż —  zawołał Schmidt po szybkim zbada­
niu —  przecież to te same!

—  O, niel —  rzekł Kompais śm iejąc się. —  Każ- 
dj* rzeczoznawca, a wiec i ia, który nim jestem, po­
w ie panu, że nie może tu zajść pomyłka.

—  Skoro to są bliźniacy —  ośw iadczył Heim  —  
tłumaczy s>ę ich w ielkie podobieństwo. N ie jest ono 
rzadkością Podobieństwo istnieje wprawdzie jed y­
nie w  wypadku prawdziwego bliźniactwa, tj. kiedy

embriony rozw-jają się w tym samym jajniku, w tym 
samym pęcherzu płodowym, a nie kiedy są produk­
tem tego co lekarze nazywają nadpłodnieniem.

—  Do kroćsetl —  krzyknął Kompars. —  Dlacze­
go chce pan zrobić z nich bliźn iaków?

—  Ależ —  odparł Heim. zaskoczony. —  Jeśli je ­
den tak łatwo uchodzi za drugiego, to... zdziwienie 
pańskie jest... dziwne.

—  Szukałem w  roczniku arm ii francuskiej. Je­
rzy  Gail-lard. były porucznik huzarów, urodził się w  
Quimper 15 kwietnia 1890 ro-Ku.

— A  wiijC ksiądz Krystyn Gaillard także. Do­
w iedziałem  się o tyin w czasie śledztwa i zapamięta­
łem, bo także mam pamięć niezupełnie kiepsaą.

—  Spokojnie, spokojnie —  rzekł Strohherg.  _
W ciąż kłócicie się bez powodu. Zaczekajcie. Muszę 
się zastanowić. To  nieprawdopodobna gmatwanina, 
gubię się w  niej. Głowa mi pęka. Don ner wetter r och- 
mal. —  który* z Gaillardów znajduje się obecnie W 
St Quorenł in?

W yjaśniono mu.
—  W łaściw ie —  rzek Koanpars. —  Śledztwa na­

sze zazębiają się, skoro w inowajcy są ci sami. Pozw a­
lam sobie zaproponować panom podział planu pracy. 
Naturalnie, nie ma m owy o aresztowaniach, ale o ta j­
nym i m ilczącym  przygotowaniu do zarzucenia sieci 
nń wszystkich. Ja podejmuję się wyszukać po oma- 
sku icb lotniska, pan weźmie na siebie dozór nad ich’ 
działalnością w  St. Quorentin Niezbędną stanie się 
łączność bliska i codzienna m iędzy nam „ szczególnie 
jednak tam, gdzie schodzi się nasz podw ójny trop. w  
nocy z wtorku na środę, gdy jeden z Gaillardów opu­
szcza miasto. W tedy musi m i pan pow iedzieć: prze* 
kracza granice miasta o tej i c tej godzinie...

(D. C. N.)
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TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA  POHULANCE.

—  Aleksander Uniński gra dziś w  Tca 
trze na l’oh lila.iecl Dziś. w śirodię 8 marca
0 godiz. 20,15 wiucz. w Tca lirze na Poibulau 
ce wyieini koncert ś v i altowej sławy pian- 
Sta Aleksandra Uniiiskiiago —  lamreaiia 1 na 
grody ' Konkursu uhopiiiowskicgo w W ar­
szawie. Na specjalnie mowy program dila Wid 
nia —  złożą się utwoiry najizanakomiŁsizych 
taaumpoizy toró w, jak: Baclia-llusoiiiego, Brali 
ul.u, Chopina, Deibmssj^egę, KiweTa, Lisizita. 
Ceuj miejsc specjalnie.

—  Jutiro, w czwartek, diiiiia 9 marca c 
gadiz. 20 »,Zazdrość i medycyna".

—  Jub icusz zasłużonej artystki! 11 mar 
ca 1939 r. odibęctee się w Teaitirzie Miejskim  
uia Ponu lance uroczystość jubileuszowa 30- 
letniCj pracy scenicznej, znanej i cenionej 
w Wilniie artystki p. Haliny Dum in-P.yohfcaw 
»kiiaj. Odegrana zostanie setimka A. Crrzyma 
Jy-Siiedllecikiego —  „Spadkobierca" z jubi 
bitką w roli babci, kitórą można zaliczyć 
do najświetniejszych kreacyj artystki.

—  Teatr Miejski z W ilna w Oszinianlet 
Dziś, w soboitę ilinia 8 marca Teatr Miejski 
(  Wolina gra w  Oszmiamiic świetną komedię 
w 3 akiach Antoniego Cwojdzińskiego p. t. 
„C z Io w ^ l za burtą ‘ w wykonaniu p,p. Ele 
omyl y Ścibo-rowaj, Ireny Ko recki e i i  W acła  
wa S c ibya  Oprawa ciekoiacyjna —  .Jana
1 Kamili Golusów.

I

i t A T k  M UZYCZNY „LUTNIA".

—  Dziś operetka „Gejsza-, kitora wśród 
prasy pnbłicziiiośoi zdobyła wielki sukces.

— „Buchalteria podwójna" po cenach 
propagaudowych grana bęuzie w  piątek

S ŁY N N Y  W K A L N Y  K W A R TE T  KEDROW A.
po wielkich sukcesach -w FiLharmonii 
Wiairszaiwsikiiej Wystąpi D W U K R O T N IE  w  sa 
li b. Kanserwaitoanuim w  niedzielę 3h*ą 12 b. 
m. o godlz. 5 i 8.15 wiedz. Każdy r posz 
łjjeg >lnvch koncertów' zawiera całkowicie in 
Uy piogram

W  programie: Kwartety wokalne psal 
my, pieśni ludowe i romanse cygańsk-e.

Bidety dlo nabyciia w sklepi© muz. „Fil 
harmonia'1, W ielka 8.

ttuaomości radiowi;
GOETEL I GAŁCZYŃSKI PRZED 

MIKROFONEM.
8 marca w  środą o  godz , 21.30 Pol*  

„kio Radio rvada drugi z kole a ia log  Fer- 
dyn j'noa G oetia  z Konstantym lldofon - 
*em  G a i czyń s;k im p, ł. „P .A .L .". W  roz­
m ow ie taj, jak w  każdej ireszią rc-zmo- 
w o  „przy stoliku IM e ra o k W  splata się 
Szereg wątków, p o d różą  literackie, ra -  
g a d  Terka językow e, „m tode" i „stara" 

pokolen ie, problem  wielkości w  1’ifera- 
lorza j problem  „alkadem okiego traka"*. 
Osią dyskusji, jak w idać  z tytułu, jest Pol 
ska Akdem  Literatury, jej zadania I p ro  

jeJcfy

Sygnaitura: Km. 110/39.

Obwieszczenie
O L IC Y T A C J I RUCHOM OŚCI

Kom ornik  Sądu Grodzkiego w  Barano 
wictzacli 1 rewiiiru Stanisław Paderewski ma 
jącj kancelarii; w  Baranowiczach, ul. Urze- 
lakow oj N r 0 na pocLstaiwiie airt. 602 KPC  
podaje do publicznej w iadom ośoi, że dnia 
21 mairca 1939 r. o goi<jiZ. 8 w e wsi Postairzyn 
gm. „tlbłow ickiej odbędzie się pierwsza li­
cytacja ruchoniuści, należących do M alinow  
łk ic li Anton iego i Anny składających się z 
łofcorairtbil i parow ej m arki ,,1'To.ether1' Nr 
7951 8 atm. kom pletna oszacowanych na 
łączną sumę zł 2000.

Ruchomości można oglądać w  daiiiu licy  
Eaoji w  m iejscu i czasie w yże j oznaczonym.

Dnia 3 marca 1939 r.
Komornik St. Paderc wskl.

D z iif !
PiajwieKszy przebój’ produkcji francus­
kiej 1939 toku.
Dzieje m łodej I rwącej się do życie 
dziewczyny, w której obudził się in­
stynkt macierzyństwa d o  nleŚlUDnegC 
d z ie c k a  wg powieści Giny Kaus

Siostry Kleh
p. t. KONFLIKT

Piąkny kglorotuy nadprogram.

U  B I B  H  f i  I  kapitalny film, który wzbudził powszechny entuzjam; film,
s l  C k l  V u  J  na który czekały kobiety 0 A A Y  C O O P E R  i Merle Oberon

Pan i cowboj
w najnowszym przebojowym filmie

Barwne tlo. Koncert a ry. Rewelac. dramat 

Nadprogram  i Atrakcja kolor, i aktualności

M A DC I DziS premiera. Czołowe arcydzieło kinematografii francus- 
-----------------------1 kiej. Film, o  którym będzie mówić całe W ilno I

Niebezpieczno miłość
(Qgma!..)

Role g łów n e: Urocza E d w ig e  F e u ille re  oraz znakomity V ic to r  F rance . 
Rom ans pięknej przemytniczki broni i oficera marynarki. Tajemniczy jacht. 

Zm owa handlarzy śmierci. W ybuch w porcie.

Chrześcijańskie kinoŚWIATOWID I Wielki film polski o niezwykle głębokim, oryginalnym  
i aktualnym temacie na tle powieść. Zofii Nałkowskie!

G R A J V I C A
W  roi, gł, Barszczewska, ZelichjSoita, ,-ysocka, CwuUmska, .-'.cneiihi, Cybulski l inni 

Początki seansów o godz. 4-ej, w święta o godz, 1-ę,

|  | |  W  | StrzaF w teatrze!!! Kto zabił i 11 Piękny sensacyjno-salonowy film
Ł ,  | o niespotykanym przepychu wystawy p. t

„ R K S Ż M I E t t
W rott gl. urocza Szweuka Z a ra h -L e a n d e r . Film o wielkim napięciu- Przepiękne melodie 

K I N O  Dziś. Marta Eggertn, Herman Verebas w rewelącyjnej komedii muz

z n ic z  Słowik Wiednia
Wiwulskiego 2 Nadprogram : DODATKI. Początek codz. o g. 4, w święta c g. 2 pp

i  Dziś. Zastrzyk humoru i wesołośail Bielański irc idwnd,
I  Orwid, Skonieczny Grabowski w arcywesołej polskte| komedl

SZCZĘŚLIWA 13-ka
Pocz. seans, o t  ej, w nlcdz. 1 św. o  2-ej.Nadprogrami DROZMAICONF DODATKI

N j i f n o w s z e  w y d a w n i c t w a  l i t e w s k i a
oraz wszelkie materiały piśm ienne w wielkim wyborze poleca

Nowootwarti* Księgarnia
/%. W A Ł A J T I S A

Wilno, Mickiewicza 31, tel. 29-98.
Wszelkie zam ówienia telefoniczne i pocztowe załatwiamy natychmiast

Sala b. K onserw atorium  — Konska 1
Niedz ela <2 marca r. b. o g. 5 i 8.1? w. wystąpi dwukrotnie słynny wokalny K w a r ta ł

W prog.arr :: kwartety wokalnn, psalm y, pleśnlo  
ludowe, romanse cygańskie. Każdy z poszczegól­
nych koncertów za« era ca łko* cli Inny program.

Bilety do nabycia w sklepie muyycznym „Filharmonio”, W ielka 8
KEDROWA

nad e Spółki Akcyjnej
pod firmą

„W.leń kf Prywrtny 
Sanu Handlowy S. A."

nin iejszym  za.idaRamLa pip. Ak^jonai I „.iizó w 
zgo lś iie  z 88 27 i 28 Statuitu Baiuku, że w 
dniu 31 r^arca 1939 io k u  o godiziinie 6 po 
poiuduiu. w  Io k łIc  Bainiku w  W iln ie, przy 
ulicy Ad. M ick iew icza Nr 8, odbędzie się 
Z w j c z a j ie  W aine Zgrom adźeni© Akcjonariat 
s łów  z następującym  porządlkiiem dziennym : 
1) Zagajen ie i w yb ó r przewodm ic-ącŁgo. 2) 
Rozpatrzen ie i zatwlenizonue sprawozdania, 
bilansu oiraiz rachunku sitirait i zysków  za 
rok  1938, podizaał zysków  i udzielanie Radzie 
1 D yrekcji aibsOlua>r;,uim. 3) ziatwnardiznie pre 
liminairza wydatków  na rok  1939. i )  U  stałe 
n ie wya.„ grodz en ia dla władlz Banku z w y  
boru. 5) U zupełni.,en .e kapitału zakładowego 
do wysokości wym aganej przez art. 14 pra 
w fi bankowego. 6) W yb ory  członków  B a ły  
i K om is ji Re wiizyjnej. 7) W o ln e  wn ioski 
Akcjonariusze życzący sobie wiz ąć udział 
w Waiłnyni Zgormadzeniiu, zechcą z ło żyć  w  
D yrekcji Spółką A kcy jn e j w W iln ie, sw oje  
akc je  łub uow ody depozyw w e o złożonych  
na przechow an ie akcjach w instytucjach kre 
d y lo w y  oh na jpóźn ie j uo <u.i,a 24 marca 
1939 roku, uo go,dżiny x2 w  południe (8 24 
jtaituitiu) Upoważnien ie na praw o głosu w  
toirsniie lis tu w inno być złożone w D y .ek c ij 
Banku nie późn ie j j,ak na trzy dnli przed 
dniem  Władnego Zgrom adzenia. Term in  zgło 
Sień &praiw diodatkowych up iyw a dnia 14 
marca 1939 roku.

Do „Kurjera Wileńskiego*
NEKROLOG!,
OGŁOSZENkA

i WSZELKIE KOMUNIKATY
po cenach bardzo tanich l na wa­
runkach spoć. ulgowych przyjmuje

Biuro Ogłuszert

Stefan Grabowskiego
w W ilnie, Garbarska 1( tel. 82

Kosztorysy na żądanie.

LtrKAL
restauracyjny, 
dwa sKlepy,

lokal jednopokojowy sam odziel­
ny — do wynajęcia —  Mickie- 

w cza 24, dozorca wskaże

GRYPA. PRZEZIEBIENHE 
«TLł  EkdWYZEBoWiU

lq tla % 3 l*  nrffflnaUiyck proszków w  ta  fabr. .K O G U T E K '*

Ci \S E C K IE G O
tylko w Oiakowanlu hlolanlcsnyin w T O R E B K A C H

N ieśw ieskie
rrrf^? ▼ »» » » » » » » » -  . » » « . vt?tt

Komunalną Kasa Oszczędności pow. nie- 

iwieskiego w  Nieświeżu, przyjmuje wkłady 

od 1 złotego.

Jan Giearoyć-Juraha —  „W arszaw ian­
ka”. Nieśwież, ul. Wileńska 34. Sprzedaż 

owocow południowych i delikatesów.

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK L U D O W Y  w
Nleśr -eżu jest najstarszą instytucją kredy­
tową w powiecie. W ydaje pożyczki człon­
kom, przyjmuje wkłady od ' złotego.

Powiatowa Spółdzielni; Roiniczo • Han­
dlowa z udpow. udziałami w Nieświeżu, teś. 
99. ddziały: w Kłecku i Snowi.. Zakupuje: 

wszelkie ziemiopłooy — trzodę chlewną — 

bydło. Sprzedaje: maszyny i narzędzia rol- 
tdcze —  m wozy sztuczne —  artykuły —  bu­

dowlane.

L E K A R Z E
m

DA MED. JANINA

P lo tro w iu  Jurufettkowti
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby ■&órne, weoerycznt i koDiece 
uL Jagiellońską IS m. •, tel. 18-68.

Przyjmuje od 6 do 7 wiec 

DOKTOR MED

Zygm unt Kudrew iur
choroby weneiy zne, skórne moczoptciowe 
nL Zsmkowa 15, teL 19-00. Przyjmuje w godz. 

od S—1 t od 3—

A K U S Z E R K I
wmTTfhnTTTł t M t n u U n i l l i m f UWW

ś k L s z b U k a
H aria  LaknerowśL

przyjmuje od godz. 9 lano do godz. 7 wiece 
—  OL Ju. uba Jasińskiego J a— 0 róg u l  

8-gc Maja oLok Sądu.

A F U S Z E R K A
S m i a ś  v  w s k a

oraz C II met hosu lyc^uy, oAmłauzanią 
cery, tuuwai ie zmaiszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie ttu&zcsl1 
z biouer i brzucha, kremy ortmł izu;ąc< 
wanny elektryczne, elektryzacja. Ceny prsy 
stępne. Porady bezpłatne. W ielka 4- -1.

A K U S f c E H B /

M. B r z e z i n a
ma« ii leczniczy 1 elektry. a .ja  Ul. Groaz- 
ka Nr. 27 (Zwierzyniec]

l o k a l e
T..TłtTVTHnm » n > m » m w H W w «w v

POSZUKUJĘ pokoju w centrun. miasta 
te  wszystkimi wygodami przy kułtunJjiej 
r< dżinie. Oferty ooadmiinistracji Kuriera W i 
leńskiego pod D. r

-“ X. „a .—— . . . . . ł i ł m ł ł i i i t i -----------. . . .

Handel i Przemyśl
. . . . . . . . r r r tttttt:  rrTTTT

G U STO W N E  KOSZULE, K R AW ATU pj- 
;amy bonżurki —  W  NOW 'ICK., Wiłno, id. 
W ielka 30. Płaszcze, kuriuwce. W łasna wyt­
wórnia obuwia.

JLA Jkrt,Ar-jk

Kupno i sprzedaż
Itfkut.i: w dobrym stawie do sprzejiania. 

Ogiądać można przy uL Żwm ’owp Góra 1U

SPREDAJE SIĘ F O LW A R K  KAROLINKA,
6 km. od c.anitmm'Wiillna, ogólny obszar 76 
ha, w tym s.iedlżlb: i grody 4,5 ha, Oinei 
zaem' 22 ba reszta tereny leśne. Kumple me 
zaibnQ.Oiwainiie.

WfTuinki: Mickiewicza 8, Wileńs-lti Pry 
waituiy Bank Handlowy S. A.

R Ó Ż N E
kA\\AL.r.lt lat 36 z wyzszym  wykszlałce 

niam te iliniczinym, pozna n ią  do lst 25 
możliiwie z© ster przem ysłowych, w cela mn 
trymoaiialnym. Łaskaw t zg ijszen i,- z fot*, 
gra fią  do Adminiistr " „K . W .1* pod „Z d «  
cydow any".

W D O W A  lat 35. przystojną, berdzietota 
w łaścicielka drogerii i iom ku  na prow incji 
pozna wdowca luib kawaileia do jat 4C. P v ią  
dany uirog rzysita, zgłoszenia do Adiuinisira- 
c ji dla „Enargucoaiej".

P A N N A  lat 28. niebued. a, p od obn i ład­
na z W ileńszczyzny, b. ziem ianLa, naw iąże 
kureepu ldiHncję z pan an dc lat 25, na sta 
nowisikiu,, wzrostu m ożliw ie  w yże j śiednieg*. 
Celi m atyrm oniałny. Zgłoszenia do Ac anion 
stracji suh „N a serio".

Stołpeckie
SPÓ ŁD ZIE LN IA  ROLNICZO H AND LO ­

W A  w Stołpcach, Piać Kościelny 2 tel- 71 
Sprzedaje: nawozy sztuczne, maszyny, na 
rzędzie rolnicze gaiantenę żelazną, arty­
kuły spożywcze, koioniHne, na ona zbóż, 
materiały opałowe i budowlane, met' oraL 
prowadzi komisową hurtownię soli

Skupuje: -  zb >że wy,. i i'7 '';i'.v 
oraz trzodę chlewną.

K O M UNALNA  KASA OSZCZĘDNOSCi 
pow, stołpeckiego w Stotpcach (ul Piłsudskie 
go 8) istnieje r | roku 192< Wkłady osz­
czędnościowe wynoszą ponad 300 ty*. iL  
K. K. O przyjmuje wkłady od 1 złotego.

REDAKTORZY DZIAŁÓW* W ładysław  A bram ow icz —  spraw y kulturalne litew skie I wiadomości z m. Ltdy; M a rit A leksandrow lczuw a — wiadomości a Wołynia, Zbigniew  C ieślik  — kronika zamiejscowa; W łodzim ier? 
H ołubow lcz — sprawozdania sądow e i reportaż, „specjalnego wysłannika*; W itold K iszkia — właó. gospodarcze 1 polityczne (depeszowe ł telef.); E ugenia  M asle jew ska-K oby lińska  — dział p. t. „Ze świata kobiecego*; 
K azim ierz Ł ęczyck i — przegląd p rs jy i Józef M aśiiński —  recenzje teatralne; A natol AHkułko — felieton literacki, hum or, aprawy kulturalne; Ja ro s ła w  N ieciecki — s p o r t” H elena R om er — recenzja rsiąźek: E ugeniusz

Sw lanfew icz — kronika w ileńska; Jó ze f Ś w ięcicki —  artykuły  polityczne, społeczne 1 gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, uL Biskupa Iandurskiego 4 
Redakcja: teL 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. ?-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z ia ły : N ow ogródek , Bazylfańska 35, tel. 169; 
L tda, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B aranow lcze, 
U iińska U ; Łuck, Wojewódzka 5, 

P rz e d s ta w ic ie ls tw a : Nieśwież, Kłeck, Słonim, 
Stolpce, Sz-tzuczyn, Wołożyn, Wllejka, G łębo­
k ie , Grodno, P ińsk, W ołkowysk, Brześć j /B.

CENA PRENUMERATY 
m iesięcznie: z odnoszeniem  do 
domu w kraju —3 zŁ, za grani­
cą 6 zł., t odbiorem w aaminf- 
i racji zł. 2.50 na wsi. w  miej­
scowościach, gdzie nie mt urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przet tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za .eastem 
30 gr, drobne 10 gr z ł  wyraz, Najintiiesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 siów. W yrazy 
tłustym  drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych- me przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich ruoryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz jednoszpaltotry, Do tych cen dolicza się zr ogłosze­
n i  cyrrowe tabelai^czpe 50%- Układ ogłoszeń w tekście 5-łamowy, za tekstem 10-łamowj' 
Za treśC ogłoszeń i  ruorykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzegł 
sobie praw zmiany terminu druku e io sż e ń  i nie p rzy jm u j zastrzeżeń miejsca. O głosze­

nia są przyjm ow ar • w godz. 9 .30— 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo .Kurjer Wileński* bp. z o, ą, Druk. .Znicz*, Wilno, uU bisk. Bandurskiego 4, tel* 3-40 uo**.« i. Keiiutwtu«ie. wn.4»k* u


